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Dostać można pazodi e! 


* fr Menelika IL. 


W głębi Afryki A A zmarł Negus- 
negasti, król królów, władca Abisynii Menelik II. 

Urodzony w roku 1844 był on postacią nie- 
zwyklą; stworzył nową erę w życiu swojego na- 
rodu. 

W roku 1870 a 1875 po tragicznej śmierci 
Tecdora II w Magdali powstała w Abisynii woj- 
na domową. 

Jeden z kacyków Kara, opanowawszy przy 
pomocy Anglii tron i stolicę, przybrał imię Jan, 
zdołał Menelika zmusić do posłuszeństwa i usi- 
lował zjednoczyć państwo. Menelik, jskkolwiek 
osob ście bardzi niezadowolony z takiego obrotu, 
czekał na dogodniejszą porę do spelnienia swoich 
ambitnych planów, a tymczasem staral się po ci- 
chu wzmocnić swoją pozycyę. 

Były to czasy dla Abisynii groźne. Zajęcie 
Masawy i wybrzeża przez Włochy, odcięły to 
państwo zupełnie od morza i od swobodnej stycz- 
ności z Europą, od północy zaś, po rozbiciu pa- 
nowania egipskiego w Sudanie, zbliżala się stra: 
szna burza w postaci rozszalałego Mahdyzmu. 
Rząd włoski nie ukrywał bynajmniej, że celem 
jego polityki kolonialnej w Afryce jest zagarnię- 
cie Abisynii, że tyłko w tym celu przywłaszczył 
sobie gorącą i niezdrową Erytreę Negus Jan 
zmuszony był więc bronić niezawisłości państwa 
na dwóch granicach. Podejmował oa też kolej- 
no operacje wojenne to przeciw Włochom, to 
znów przeciw derw'szom Mahdiego, aż w jednej 
z tych walk, w bitwie z mahdystami pod Me- 
tameh, zginął śmiereą bohatera. 

Po jego zgonie Menelik natychmiast ponow- 
nie wystąpił z aroszczeniami do naczelnej władzy 
itym razem pokonawszy opór innych. „rasów*, 
zwłaszcza sławnego wówczas rasa Aluli, zdołał 
ją rzeczywiście pozyskać, Aby upewnic się na 
trenie i wzmoemć swoje siły, zawarł pokój 
z Włochami, a w ukladzie z roku 1889 poddał 
się npokarzającemu warunkowi, iż z inuemi pań- 
sinami jylko za pośrednictwem Włoch wolno mu 
"awiązywao stosunki. Zabezpieczywszy się w ten 
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| sposób od Waskodu, 
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DO ZĘBÓW 


zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń, 3-go czerwca 1887 r. i Paryż 3-go kwietnia 1890 r.) 
Przy użyciu zęby pozostają czyste. białe i zdrowe. 


Meneiik odparł zwycięsko 
mahdystów i żelazną ręką wzimacniał swoją wla- 
| dzę naczelną w państwie, którego granice polu- 
dniowe z biegiem lat rozszerzył aż poza Harrar. 

Dzięki tej pracy organizacyjnej już w roku 
1897 uczuł się na siłach do ostatecznego po- 
rachunku z Włochami. Zerwawszy układ z ro- 
ku 1889, Meuelik w luiym tegoż roku wyruszył 
na czele 80,000 dobrze uzbrojonego wojska prze- 
ciw granicznym pozycyom włoskim, których bio- 
nit niedolężny, więcej swego haremu, niz wojska 
i polityki pilnujący general Baratieri. Dzień 
1 marca przyniósł też Włochom ową straszną 
klęskę pod Aduą, w której przeszło 250 ofice- 
rów i 7.000 żołnierzy wloskich poległo, odniosło 
rany lub dostało się do niewoli. Szczątki rozbi- 
tej zupełnie armii Barat'erego oparły się dopie- 
ro o wybrzeże, o wały Masawy. 

Włochy nie zdołały już powetować tej klę- 
ski, ale i Menelik nie przeciąga! struny i nie do- 
maval się zupelnego ustąpienia wojsk włoskich 
z wybrzeża i zadowolnił się zniesien'em warunku, 
zakazującego mu bezpośrednich stosunków z pań- 
stwami europeiskiemi. 

Od tego czasu państwo abisyńskie pod iego 
rządami zażywało spokoju. „Star% lew wojny“, 
jak go nazywano, stworzył sobie na wyżynie Szoy 
w Adis Abeba nową stolicę, do której ściągał in- 
żynierów enropeiskich, pragnąc przy ich pomocy 
wyzyskać naluralne skarby kraju i dać pa stwa 
swemu podstawy kaltury i cywilizacyi. Jeden 
z tych inżynierów, szwajcar Ilg, był nawet przez 
szereg lat jego ministrem i powiernikiem. O jego 
względy i przyjaźń ubiegały się wszystkie mocar- 
stwa Europy. 

Do Adis Abeby zieżdżały co chwila poselstwa 
europejskie | czaruy władca ubisyński mógł uwa- 
żać się za najpotężnie'szero z niezależnych mo- 
narchów Afryki, Dopiero koniec jego życia za- 
truly ma intrygi o następstwo tronu. 

Menelik przed kilkusastu laty ożenił się po 
raz druzi z księżniczką Taitu, pochodzącą z pro- 
wincyi T'gre. Zwęczna |obiela umiala opanować 
starzeącego się władcę faktycznie w ostatnich 
latach rządziła państwem. Ponieważ była bezdziet- 
na, Menelik już przed kilku laty mianował następ- 
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cą tronu małego wnuka swego, syna córki z pierw- 
szego małżeństwa, obecnie kilkunastoletniego Lidż- 
Jeassu i z góry wyznaczył mn opiekuna i regen- 
ta w osobie zaufanego swego, księcia, czyli rasa, 
Tessamy. 

Cesarzowa Taitu nie godziła się na to roz- 
wiązanie kwestyi następstwa tronu, ponieważ prag- 
nęła albo sama po śmierci męża zagarnąć władzę, 
albo też oddać tron któremu ze swoich krewnych. 
Tymczasem obecnie donoszą, że zanim jeszcze Me- 
nelik zamknął oczy na zawsze, Ras Tessama, przy 
pomocy wojsk szoańskich, opanował stolicę, uwię- 
ził cesarzową w pałacu i czekał tylko na zgon 
Menelika, ażeby obwołać negusem następcę tronu, 
młodego Lidż-Jeassu. Wiadomość ta wywołała wiel- 
kie zadowolenie w prasie niemieckiej. Cesarzowa 
Paitu uchodziła za zdckłarowaną nieprzyjaciółkę 
Niemiec i zwolenniczkę Francyi i Aaglii. 

Nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że silna 
jej partya nie podda się odrazu nowemu porząd- 
kowi rzeczy i że wskutek tego wybuchnąć tam 
może nowa wojna domowa. 


Dezorganizacya rynku manufakturnego 
i jej przyczyny. 


6 


Pod powyższym tytułem wydrukowała „T 
Promyszl. Gaz.* zajmujący artykul W. Se5 
nowskiego, który przytaczamy w sireszczea u 

Najlepszym i namacalnym dowodem nog 
szonego położenia rynku manufaktury — pisz 
Szymanowski — są liczne protesty weksli o 
mnó-two upadłości, które stają się jakby e 
miczną chorobą, nawiedzającą różne rejony pr. 
mysłowe. 

Najbliższą przyczyną tego stanu rzeczy 2% 
gwałtowne wahania cen, podniecające śmielsz: cu 
do hazardu, i skłaniające mniej odważnych do o» 
strożności nadmiernej. 

Wahania te wszakże mają charakter wszech 
światowy, nie zależą od przemysłowców rosył 
skich. 

Specyalnie rosyjskiego pochodzenia jest inny 
objaw: dążenie wielkich przemysłowców, szcze- 
gólniej z okregu moskiewskiego, do usunięcia po 
średnistwa między wytwórcą a konsumentem 

Wytwórcy pomijają nietylko wielkich hurtow- 
ników, ale nawet kupców miejscowych; konkurn= 
ją z mimi. dając takie warunki nahywcon, że ci 
olętniej zwracają się do fabryk, niż do kap- 
ców. 

Stąd wynikają dwa następstwa wielce u- 
jemne. 

1) Prowadzenie handlu wymaga odpowied - 
nego kapitału; usuwając pośrednictwo, wytwór= 
cy są zuiewoleni własne kapitaly angażować, 
urządzać składy, udzielać kredytów i t. d, przez 
co pozbawiają się możności nabywania wielkich 
partyj materyału surowego, kiedy on jest tani, n- 
lepszasia fabrykacyi i t. p 

2) Prowadzenie handlu wymaga również od- 


3 


powiedniej biegłości, fachowego przygotowania i 
ciągłej baczności na ruch maszyny handlowej; wy 
twórca, który jednoczegnie pracuje na polu pro- 
dukcyi fabrycznej i na pola kandlowem, nie mo- 
że nastarczyc wymaganiom obu tych zawodów, 
ua czem oba cierpią. 


1 
Olbrzymi postęp Zachodu polega na podziale | 


pracy. Pizemysiowcy rosyjscy zas w Źle zrozu' 
miepym idteresie własnym chcą zniszczyć ten po” 
dział pracy, który już się wytworzył, 

4 tych względów p. Szymanowski wypowia” 
de przewidywanie, że rosyjskiemu przeinysłowi 
baweln anemu grozi klęska, która nastąpi tem 
ręchlej, Im rychłej wyczerpią się kapitały, czę: 
isigwo wycofane z wytwórczości, a obrócone na 
reedsiębiorstwaą handlowa, i im rychlej na tej 
(ue przemysł rosyjski bawelniany dozna c'o- 
wie od lepiej zorganizowanego przemysłu i han~ 
u "agranicznego. 


Złemstwa w kraju zachodnim. 


zk 


Komisya do spraw samorządu, jak donosi 
„Miecze, jrzyjęła następujące główne zasady 
w sprawie podzialu liczby radnych pomiędzy po- 
luków i rosgan w przyszłych ziemstwach w sześ- 
ciu. guberniach zachoduich 

Większoscią 4 głosów przeciwko wnioskowi 
Czichaczewa przyjęto zasadę fakultatywności po- 
lączemia kuryi narodowoseiowych polskiej i rosyj- 
skiej w jedną dla wyboru radnych. Radni wy- 
bierani są przez cały skład zgromadzenia wy- 
borczego, jeżeli dwie trzecie każdej kuryi naro- 
dowościowej oswiadczy 
kuryi narodowosciow ych. 

Radni gubernia:ni wybierani są przez powia- 
towe zgromadzenia ziemskie na tych samych za- 
sadach, co i radni powiatowi, a mianowicie zgro- 
madzenia powiatowe dzielą się na kurye narodo- 
wościowe i każda z nich 
bno. Procent radnych polskich w zgromadzeniu 
gubernialuem ustanawia się dla całej gubernii na 
zasadzie stosvnku procentu wartości majątków 
polskich do wartości wszystkich pozostałych ma- 
jątków w gubernii 

Ustacowióng w ten sposób procent stosuje 
się we wszystkich powiatach jednakowo. Cerzus 
majątkowy, dający prawo do samodzielnego tdzia- 
lu w wyborze radnych, ustanowiono w połowie 
rozmiaru tego cenzusu, który przyjęto przy wy- 
borach do Dumy w tych guberniach, 

Wnuiosek Szingarewa, żądaiący wykreślenia 
uwagi do att, 4, w której jest muwa o pozbawie 
nin żydów czynnego i biernego prawa wyborcze” 
go do ziemstw, został odrzucony większością 
e) że głosów przeciwko 9-ciu. 

olywując swój wniosek, Szinzarew dowo» 
|, że me można wkładać na żydów obowią- 

w, a jednocześnie pozbawiać ich praw. Szczegó!- 

niemożliwem to jest w ziemstwie, W guber- 

ch Zachod. takie ograniczenie da sią szczegól- 


- mezem. 


ROZWOJ. — Piątek, duia 1 kwistnia 1940 r. 
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O w 
nie we znaki, a w miastach będzie nowem ogra- , Szczerbiec ukryli dostawszy się da izby skarbco- 
niczeniem względem tych radnych żydów, którzy | wej przez tajemny otwór w marze. Prusacy za- 


na mocy obowiąznjącego prawa, 
dach miejskich. 
w a z ZN 


Pisma londyńskie donoszą, że rząd rosyjski wniesie | 


wkrótea do Dumy dokładny program budowę marynarki 
wojenne. Odpowiednia wydatki wynosić mają 1 miliard 
875 milionów franków, rozłożone zaś będą na przeciąg 
dziesięcia lat Rząd zażąda od Dumy uchwalenia na- 
tgebhmiastowego pierwszej raty. 
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Bytuacyn w Tessalii pogarsza się z dnia ma dzień. 
W tych dalach odbyło się w Atenach specymlne poste- 
dzenia parlamentu, na którem rozważono kwestyę uspo- 
kojenie prowineyl. Rząd i parlament zdecydowały się 
nie cofać się przed żadnymi środkami w celu zgniecenia 
buntu tessalijskiego. Wydano rozkaz wysłania do okolic 
zagrożonych silnych odlziałów wojsk z artyleryą. 
i : OBI 


Polskie insygnia koronne. 


Po upadku Rzeczypospolitej Polskiej i zrze- 
czeniu się tronu przez krola Stanisława Augusta | 
Poniatowskiego, zaginąl skarbiec królewski, wktó- | 


| rym ukryte były korony królewskie, berła i miecz | 


się za połączeniem obu 


wybiera radnych oso- | 


, kocinami, Kraków wpadł w ręce prusaków, któ- 


|1 postanowili zabrać skarbiec królewski. 


| kazali wyrąbać próg kamienny i tak weszli do 


, każe aż do czasu, 


<Bzczerbeem> zwany, stanowiący wazny szczegól | 
» uroczystościach koronacyjnych. © tem, gdzie 
się podział ten skarbiec, krążyły głuche wieści, ' 
ale nikt, mimo poszukiwań, nie umiał lub nie 
chciał wskazać tego miejsca napewno. 

Powszechne zaciekawienie wzbudziło zjąwie- 
nie się w Ermitażu (wielkiem muzeum) w Peters- 
burgu miecza, w którym uczeni archeologowie 
rozpoznali «Szczerbiec. Kiedy wiadomość o tem 
znalezieniu <Szczerbca» rozeszła się po pismach, 
znalazł się czlowiek, który ogłosił, że on zna ta- 
jemnicę skarbca królewskiego, <że tę tajemnicę do- 
stał do przechowania i że ją następcy swemu prze- 
edy można będzie oniej ogło- 
sié bez obawy skobfiskowania. Człowiekiem tym 
jest ojciec Wacław, kapucyn. 

Z podanej przez Ojca Wacława opowieści, 
ze skarych pamiętników 1 ovrzędowych protokułów 
praskich i austryackigh, miody Bisioryk, dr. M. 
Kukiel, wysnoł caly wątek wypadków, które 
skarbiec królewski dotknęły, Po bitwie pod Szozo- 


rzy w lecie w roku 1794 wkroczyli do miasta 
To też” 
kazali sią zaprowadzić -do podziemi katedry na 
Wawelu, gdzie się skarb królewski znajdował 
w skrzyni opieczętowanej i w izbie zamkniętej. 
Nie mając kluczy do zamków, prusacy 


skarbca. Po wgłamaniu zamków. ze skrzyni wyjęli 
niektóre regalia (t.j. oznaki królewskiego dosto- | 
jeństwa), lecz ani korony królewskiej ani Szezerbea | 
tam nie było, bo dwaj księża, Sierakowski i Sta- 
chowicz, przewidując rabunek skarbca, koronę i 


zasiadają w ra- | 


a s 


i milością, chce, 


dowolnić się musieli innymi klejnotami, które 
w kilka lat potem dwaj polscy panowie zauwa- 
żyli na osobie królowej Ludwiki Pruskiej. 
Główną koronę i Szczerbiec wywiózł ks. Sie- 
rakowski do Podkamienia (na Podolu galicyj- 
skiem). do klasztoru księży Dominikanów i tam 
je ukrył z wiedzą biskupa Cieciszowskiego, Po- 
tem klejnoty te ukryto w Łucku, późuiej we Wło- 
dzimierzu Wołyńskim, również w klasztorze. W ro- 
ku 1842, wobawie przed rewizyą, ukryta je po za 
tym klasztorem i do dziś dnia, jak zapewnia O 


, Wacław Nowakowski, spoczywają one w bezpiecz- 


nem ukryciu. Tajemnica przechodzi z męża na 
męża; biskup Cieciszowski podał ją historykowi 
Joachimowi Lelewelowi, ten zaś poecie Leonardo- 
wi Chodźce, od tego przeszła ona do O Wacła- 
wa, który ją przekaże dalej. 

Tak dzisiaj przedstawia się historya tej za 
gadkowej sprawy, która wciąż zaprząta patryo- 
tyczne umysły spoleczeństwa polskiego, 


E ATR. 


„Skiz“, komedya w trzech aktach, Gabryeli 
Zapolskiej. 


Wystawiona wczoraj po raz pierwszy przez 
nasz teatr komedya Gabrgeli Zapolskiej pod ty- 
tułem <Skiz», grana jaż byla w Łodzi przez 
goszczącą u nas trupę krakowską na scenie tea- 


(tru Wielkiego, 


Subtelna ta komedya, której treścią jest roz- 
budzenie się do życia młodej kobiety, uważanej 


| przez rodzinę i męża za pozbawioną temperamen- 
| tu laleczkę, znalazła na naszej scenie wyborową 
| oprawę, dzięki staraniom dyrękcgi i pomysłowo- 


ści reżysera, p. Andrzeja Mielewskiego. 
W swoim czasie pomiesciliśmy w „Rozwoją* 
szczegółowy rozbiór tej sztuki, zajmującej jedno 


: Z pierwszych miejsc w długim dorobku twócezo- 


ści literacko dramatycznej Gabryeli Zapolskiej. ; 
Utaleutowana autorka, wyborna zaa%czynt psy- 
chologii kobiecej | znakomita obzarwalorka, w 8." 
aktowe] komiedyi tój, w szeregu scen zręcznie , 
pomyślanych, iętniących życiem znakomicie prée- 
prowadziła proces psychologiczng dwóch kobiet, 
dwndziestoletniej Muszki, budząsej się do życia 
pod wplywem miłości, podanej jej w wykwintnej 
formie, ze znajomością rzeczy przez wysubtylizo* 
wanego w tym kierunku Tola, śŚWiabowca, jak 
barwny motyl przelatującego wciąż z jednego 
krzaczea róży na druzi, by poić się słodkim jej 


„sokiem. Ale róża ma i kolce, które boleśnie klu- 
ją, pokłały też i Tola, skoro Muszka, upojoaa 


by ją uwiózł z domu jej męża, 
Witusiu, ziemianina, zamiłowanego w swoim za- 
wodzie, natury prostej i szczerej, szorstkiej przy- 
tem i swobodnej jak step, po którym Wius hu- 
lać lubi na ognistym rumaku. 
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(30 kwietnia 1656 roku, 
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stwę żołdakom, dzieci kłul spisą w tej zwierzę- 
cej walce. lunami ogoi przyświecał swym szla- 
kom. Prócz skarg rozpaczy ścichły wszystkie 
dźwięki; jedną za drugą niesie wieść biobowa, 
tylko łzy bólu, beznadziejne jęki z brzegów Bal- 


Jan Kaźmierz smutny, toraz cięższe troski tyku aż pod mury Lwowa. 


bruzdami znaczą zasępione czoło; szwed kraj ra- 
buje, pioną dwory, wioski i dymy pożóg snują 
siẹ wokoło. Wsie spustoszały, za to w dzikiej 
kniei, gdzie zwierz królował, naród się ukrywa; 
gaat niema nawet iskierki nadziei, bo tylko pla- 
cze, tylko pomsty wzywa i wystraszonem w dal 
spogląda okiem, i słuchem badą szmery leśnej 
głuszy; a kiedy idzie, — ta ostrożnym krokiem, a 
kiedy mówi, wiatr liściem nie ruszy. Zmikąd obro- 
ny, znikąd zmiłowanial.. Szwed coraz silniej mie- 
ozem rządzi krwawo; szlachta uległa wrogowi się 
klania, poddając karki pod zwycięzcy prawo. 
..Ta garstka wojska, co w kraju została, 


(nych przetrzymuje burze; dzielnych nie straszą , 


ico król zebrał u swojego boku, choć była dziel- 


na, lecz slaba i mala, aby wrogowi dotrzymywać 
kroku. 

„Kraj coraz więcej zmienia się w pustynię 
i straszna nędza, gdzie były zasoby; statek z łu- 
pami wciąż do Szwecyi płynie, obdarty naród, 
koscioły i groby! Gdzie był zabytek, zloto, dzieło 
sztnki, kowana zbroja, pergamiuów zwoje, które 
po dziadach przechowały wnuki, prawem silnego 
brał to szwed jak swoje! Opornym  starcom 
w kurki wkręcał palce, kobiety rzucał na pa- 


i 
t 
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W jedyaðj tylko świętej Jasnej Górze przeor . 
Kordecki w imię wiary, Boga, z garstką odważ- | 


liczne hordy wroga! 


W tym samym czasie Lubomirski Jerzy kon- 
federacyę Tyszowiecką sklada, — i na wieść o 


tem, kto może, to bieży, odwelu pragnie i na . 
wroga biada. | 


. . s . . . . » . 


, czysta Panno, bądź Polski królową! 


, nie, zbiczowanego wiokąc na Golgotę. 


„O wielka Matko Boga i człowieka *), waj- 
rzyj łaskawie, i nad naszym losem niech się Twa 
święta rozciągunie opieka, niech wróg nie gaębi 
biednego narodu, co się po lasach, ze spuszczoną 
głową, kryje odarty wsród zimna i głodu, Prze- 
Matko naj» 
świętsza, poznałąś cierpienie, gdy Syna- Boga za 
prawdę i cnotę karano krzyżem na tłamu życze- 
Nam sił 
nie staje, by czarę goryczy wypić aż do dna; już 
stężały usta. Bieduy kraj niszczy szwed i kozak 
z Siczy, czarnej choroby też powiewa chusta. 
Lecz w ziemi naszej o, Matko jedyna, aby znów 
szczęścia błogie dni nastały, królowo nasza, proś 
Ojea i Syna, i wiedź nas drogą cnoty, prawdy, 
chwały”. 

Królowa Niebios modłów wysłuchała, szwedz- 
kie zastępy zepelmięto do morza. Znów ode- 
tchnęla Polska ziemia cała; znów zajaśniała dla 
niej swobód zorza. Ale zboczono z drogi cnót 
i chwały, swawola szlachty, magnatów niezgody 


Król po powrocie w swe ojczyste strony ' znowu sąsiadom ma łup ją wydały, najnieszczą= 


(wtedy z Opola szlachta go przyzwała) umyślił 
prosic, by kraju obrony Naswiętsza Matka pa- 
tronką być chciała. 

..W katedrze lwowskiej na czele rycerzy, 
chyląc w pokorze udręczone skronie, Jan Kaźmierz 
głośno wśród księżych pacierzy, wzniosłszy do 
góry | oczy, i dlonie, u stóp oltarza błaga silnym 
głosem: S 


śliwszą pomiędzy narody. 
Kaź. Bieguński. 


e» Wyrażenie autentyczne. 


e 


Przeciwstawieniem Muszki jest Lulu, żona 
Tola, za wszelką cenę i z wielkim wysiłkiem 
broniąca się przed starością. przed utratą męża, 
by nie pofrunął z więdnącego już krzaczka róży 
na Świeżo rozkwitający, zdobny wszystkiemi kra- 
sami wiosny. 

Komedya Zapolskiej, której autorka nadała 
tytul „Skiz“ od karty atutowej w taroku, zape- 
wniającej wygranie partyi, przedstawia dla wyko- 
uawców niemałe trudności, wymaga bowiem gry 

lezwykle subtelnej, cyzelowanej nieomal, a przy- 

m spokojnej i dyskretnej. 

Artyści nasi, z początku traktujący role dość 
chwiejnie, w następnych aktach rozegrali się na 
dobre i łącznie z wystawą stworzyli całość nie- 
zwykle sympatyczną, utrzymana w tonie i odpo- 
wiednim nastroju. Ale jedynie tylko panna Ja- 
dwiga Czechowska w roli Muszki dała kreacyę 
jednolita, opracowaną sumiennie i dobrze ujęta. 
Wdzięk młodości, budzący się zwolna, ale z ży- 
wiołową mocą temperament, wybuchy podrażnio- 
nej w najdroższych swych uczuciach kobiety i 
w końcu cicha rezygnacya, skoro pojęła, że licz: 
man brała za złoto, wszystko to znalazło odpo- 


więdni wyraz w grze tej utalentowanej artystki. i 


Panna Gryficzówna z powodzeniem porała 
się z trudną rolą Lulu i uposażyła ją w sporą 
dozę finezyi niewieściej. Należałoby jednak ar- 
tystce popracować nad umiejętnością władania 
głosem, albowiem w wielu miejscach, gdy należy 
głos zniżać, wyrazy zamierają na ustach artystki, 
dykcya staje się zamazaną, nie tak, jak a p. J. 
Czechowskiej, której każdy wyraz, bodaj szep- 
tem wymówiony, wyraźnie wpada w ucho slucha- 
cza, Jest to duża zaleta artystki, zamazywanie 
zaś dykcyi — to wadą, z której koniecznie wy- 
leczyć się należy, 

Rolę Tola p. Junosza traktował w sposób 
najzupełniej właściwy, z subtelną dyskrecyą i spo- 
kojem. Nadał jej tym sposobem odpowiedni wy- 
raz i barwę grą sumiennie opracowana, ale nie 
maską, która bynaimniej nie asprawiedliwiała, 
by Tolo był takim szczęśliwym zdobywcą serce 
niewieścich, Zgoda na to, że Tolo, dręczony reu- 
matyzmem i innemi dolegliwośc'ami rozpustuego 
życia, twarz musi mieć zmęczoną, ale w obliczu 
Jegu powinno nzewnętrzniac się coś, co porywa 
kobiety i czyni je powolnemi na jego zabiegi, 
| Wituś w grze p. Kamińskiego znalazł pełne- 
„go temperamentu, energii i życia przedstawiciela, 
ale nie zaszkolziłoby nie, gdyby p, Kamiaski tro- 
chę estetyczniej i naturalniej pozowal się nasce- 
nie; wszelkie bowiem łamańce i rozwalanie się 
na krześle, nawet w gronie rolzinnem, budzą nie 
smak, a przytem energia syna stepu niekoniecz- 
nie w ten tylko sposób się przejawia, 


St. Łąpiński. 


Związki młodzieży ewangelickiej. 


Przy parafii ewangelickiej św. Trójcy istnieje 
stowarzyszenie młodzieży męskiej, mające na celu 
krzepienie młodzieży w zasadach religi i moral- 
ności, dalsze kształcenie i rozwój umysłowy, za 
pomocą odczytów, pogadanek x dziedziny przy- 
rody, historyi powszechnej, rachunkowości, nauki 
śpiewu, nadto rozwój fizyczny za pomocą ćwiczeń 
gimnastycznych. 

Do stowarzyszenia należy obecnie 100 człon- 
ków w wieku od lat 15-tu do 28 iu; zapisują się 
przeważnie bezpośrednio po konfirmacyi— naprzód 
jako kandydaci, a potem jako członkowie. Aspi- 
rangi ślubują życie moralne, chrześcijańskie, 
wstrzemięźliwe i wogóle stosowanie się ścisłe do 
zasad Stowarzyszenia. 

Każdy członek opłaca 20 kop. tygodniowo. 

Sprawami Stowarzyszenia zarządzą komitet 
z $-iu osób, wybranych z pośród starszych człon= 
ków dozoru kościelnego, oraz parafian, z pasto- 
rem, jako prezesem na czele. 

Podobnie Stowarzyszenie istuieje przy tymże 
kościele dla dziewcząt pod nazwą Towarzystwa 
opieki nad dziewczętami. Celem Towarzystwa jest 
ochrona dzieci wyznania ewaugelicko augsburskie - 
go od w,ływu moralnie szkodliwych warunków 
życia | przyczymanie się do ich moralnego roz- 
woju. 

Jako środki do osiagnięcia tego celu służą: 
a) czytunie Pisma św. książek tresci religijnej 
i ogołno-kształcącej, objaśn'anie treści ich, śpie- 
wj, roboty ręczne i szywie dla zaspokojenia wła- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 1 kwietnia 1910 r. 


snych potrzeb lub też na korzyść biednych; 
b) bezpłatna pomoc w dostarczaniu zajęcia dla 
dziewie znajdujących się pod opieką Towarzy 
stwa; c) założenie biblioteki dla użytku dziewic; 
d) urządzenie osobnych pomi 'szczeń dla tych 
dziewic, które zechcą korzystać z mieszkań, 20- 
stających pod opieką Towarzystwa. 

Towarzystwo roztacza swą działalność na 
dziewice pracujące w zakładach fabrycznych, skle- 
pach i magazynach, przebywające w mieście dla 
zarobku i nie mające na miejscu ani rodziców, 
ani krewnych, lub też mieszkające przy rodzi- 
cach, lecz w szkodliwych naturalnie warunkach. 

Towarzystwo składa się: a) z członkiń kie- 
rowniczek, które ofiaruja swą osobistą pracę dla 
osiągnięcia celów Towarzystwa i b) z członkiń: 
dobrodziejek, kióre zobowiązują się niszcząc 
skłądki na korzyść Towarzystwa. 

Sprawami Towarzystwa zawiaduje komitet. 


cyjnych i handlowych i t. d. W kilku wypad- 


Srodki Towarzystwa stanowią: roczne składki , 


kierowniczek i dobrodziejek, miesięczne składki 
dziewie, nie większe niż 20 kop. i e) ofiary oko- 
licznościowe i zapisy członków T-stwa lub osób 
postronnych. 


Ta chwalebna zabiegliwość o dobro młodzie- 
ży zasługiwałaby na uznanie zupełne, gdyby się 
z nią nie łaczyła tendencya — może nieraz i bez- 
wiedna — do germanizowania młodzieży ewan- 
gelickiej polskiej albo spolszczonej. | 

Wszystkie czytania, wykłady, odczyty, śpie- 
wy odbywają się z konieczności w języku nie- 
mieckim, 
zapewne 
niemiecka. 


nawet i większość wychowańców jest 


kach przepisy te faktycznie nia mogły być wy 
konane i gubernatorowie je cofnęli. 


(—) Rabni u prezesa ministrów. Deputaer 
zjazdu rabinów udala się do p. Stełypina. Rub 
Cyrelson wyglosił przemowę następziącą: 

„Wztuszeni przyjęciem i zaszczytem nam 0- 
kazanym, jesteśmy zadowoleni, że dano nam mo?- 
ność podziękowania rządowi za jego gotowoś: 
popierania duchowego życia żydowskiego, Proszę 
nam pozwolić wyrazić nadzieję, że rząd zajmie 
się ogólnem położeniem żydów. Dobre zachowa. 
nie się względem nas daje nam śmiałoścć spo lzie 
wania się, że wkrótce polepszy się także sta! 
materyalny żydów. Mamy nadzieję, że szczer: 
praca zjazdu rabinów, przejętego uczuciem na:- 
wiernopoddawuniejszem wobec Najjaśniejszego Pana 
będzie miała wpływ na urzeczywistnienie naszyću 
nadziei. * 

Na to p. Stolypin odpowiedział: 

„Żydżi sami sobie wiele zaszkodzili. Zosta- 
wili smutne wspomnienia. «Bund» i inue związki 
żydowskie wyrządziły rządowi wiele ztego. Wi- 
dzimy teraz w Rosyi, że młode pokolenie żydow- 
skie od:zuca religię, a nowego wyznania, nowych 
ideałów nie przyjmuje. Zostaje zatem bez żadnej 
wiary. Taki stan rzeczy trwać nie może. Jeżeli 
żydzi będą wychowywali swe dzieci w duchu re- 
ligijnym i wierności do Tronu, to z czasem zatrą 
złe wrażenie i, może z czasem na sprawę tę na- 


,stąpi inny poglad.“ 


bo znaczna większośc kierowników, a | 


O tendencyjności niektórych odczytów już by- | 


ła w „Rozwoju* wzmianka w roku zeszłym. 

Dla młodzieży ewangelickiej polskiej niema 
oddzielnych związków — a dzięki obecnemu na- 
strojowi polityki państwowej niema też i zwią- 
zków ogólnych młodzieży — z jedynym i to bar- 
dzo jeszcze świeżym wyjątkiem — zwiazku majo- 
wego, który dotąd nie zdołał się rozwinąć. 

Czy znalazłyby się jakie sposoby zapobiega- 
nia germanizacyi młodzieży ewangelickie! nie-nie- 
mieckiej? Na razie trudno dać odpowiedż. 

To pewna, że nie brekn e zachęty, aby na- 
kłonić tę młodzież ku związkom niemieckim. I 
w roku bieżącym na drugi dzeń świąt wielka- 
nocnych odbyla się dla „konfirmandów* zabawa 
połączona ze śpiewami, deklamacyami i pełaemi 
zapału przemowami, które tak skutkowały, iż li- 
sta członków stowarzyszeń znacznie się wydłu- 
żyła, przeto wzmogły się i środki ich pieniężne. 


(©) 
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KALENDARZYK TERAINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Sadomira. Ju- 
tro Władysława 


TEATR POLSKI. (Cegleln'ana 63) Dziś „Odro- 
dzona Ewa", komedya w 2 aktach Heleny Rozgórskiej 
(Ceny zniżone). Początek o godzinie 8 minut 15 wia- 
czoram. 


— Jutro „Pani Włodyjowska*, sztuka w 4 ak- 
tach z pow. Sienkiewicza. Początek o godz 3 1 pół po 
południu. 

— Jutro „Skiz*, komedya w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej. Początek o godzinie 8 minat 15 wieczorem. 


HARMONIA. Jutro (w lokala właguym Poła- 
dniowa nr 36) wieczorniea Tow. mnzyczno-dramatyczne 
go „Harmonia* dla członków I ich rodzin. Początek 
o godzinie 8 1 pół wieczorem. 


WYSTAWY. Dziś i codziennie 
sztuk piąknych'* (Mikołajewska 40). 
10 rano do 1U wiecz. 

Dziś i codziennie wystawa 
stosowanej do zdobnictwa (Andrzeja 7). 


KRONIKA, 


(—) Postanowienia obow ązujące. Ministe- 
ryum spraw wewauętrznych poleciło gubernatorom, 
aby kopie wydawanych postanowień obowiązują- 
cych przedstawiali ministrowi. Rozporządzenie 
to wywołane zostało szeregiem skarg, nadesła- 
nych przez osoby prywatne na niewłaściwość tych 
przepisów, przy których pomocy na ludnosć na- 
kładane są nowe podatki i cięzary finansowe 

Należy zaznaczyć, że w Królestwie Pol;kiem 
w ostatnich czasach wydano dość dużo postano- 
wień w sprawach stróżów domowych i nocnych, 
urządzena chodników, urząizenia różnego ro- 
dzaju $argowisk, mirzgmania zakładów restaura- 


„Wystawa 
Otwarta od godz. 


Baron Gincburg, należący do deputacyi, od- 
pari: 

„ Wszystkie narody Rosyi uczestniczyły prze- 
cież w rewolucyi. Żydów jest wszystkiego w Ro- 
syi 6 milionów. Są także „niedowiarki*. Żydzi 
mają ciężkie życie, aby zaś rzec im: „Bądźcie 
dobrzy*, należy im powiedzieć, że za to ich po 
łożenie się polepszy.“ 

P. Stołypin odrzekł jeszcze: 

„Zobowiązań dać nie mogę, ani na teraz, ani 
na przysziość. W życiu swem nigdy jeszcze nie 
podpisałem weksli i dopóki żyję, nie dawalem 
żadnych zobowiązań.“ 

Przyjęcie, razem z mowami, trwało 10 minut, 


(—) Odezwa Kobiet po skich. Paryski „Eełair* 
z dnia 23 marca ogłasza tekst odezwy kob et pol- 
skich, wystosowanej do pani Julietty Adam, zna- 
nej francuskiej działaczki politycznej i społecz: 
nej. Odezwa przedstawia w wymownych, pełnych 
uczucia i goryczy słowach, znaczenie projektu © 
oderwaniu Chelmszczyzny od Królestwa Polskie- 


, go i wzywa Francyę, aby nie pozostawała li tyl- 


| odezwy — dla dobra Polski 


obrazów | sztuki 


ko spektatorką wobec czynu, który i dla Rosyi 
wytwarza przyszłość, pełną niebezpieczeństwa, 
„Spodziewamy się — brzmi końcowy ustęp 
; 1 dla dobra Rosyi, 
że opinia francuska skłoni do namysłu tych, któ- 
rzy w wieku postępu projektują prawa, przypo- 
minające najgorsze religijne walki średniowiecza. 
Wedlug naszych kobiecych instynktów, ustawa 
chelmska zaszkodzi poważme Rosyi w opinii fran- 
euskiej, bo duch Francyi współczesnej nie może 


„się cofnąv, ani popierać pochodu reakcyi, sprzecz= 


nego z cywilizacyą, która stanowi jej chwalę*, 


Odezwa zaopalrzona jest w sto podpisów 
znanych kobiet polskich ze sfer arystokrącyi i 
inteligencyi. à 

W dołączonym do odezwy dopiska pani Adam 
wyraża nadzieję, że Rosya nie pójdzie za przy- 
kładem Prus, oraz że Duma nie uchwali prawa 
wyjątkowego i prześladowczego. 


(a) Z przemysła. Wsród komiwojażerów łódz- 
kich zapauował ruch. Szykują sę oni w dalekie 
podróże do różnych miejscowości Cesarstwa, 
w celu przy'ęcia obstalnuków na terminowe do: 
stawy towarow, zarówno w branży wełnianej, jak 
i bawełnianej. Faurykanci łódzcy przygotowali 
kolekcye próbek na sezon zimowy, z któremi 
wojażerowie wyruszą w ciągu dwóch tygodni. 

Wśród wojażerów przewagę stanowią ci, któ- 
rzy odbywają podróż na wlasuy rachunek, pobie« 
rając od firm fabrycznych prowizyę od zawartych 
waunzakcyj. 


(f) Towarzystwo wzajemnego kredytu han 
dlowo przemysłowego w Lodzi Wczoraj, w sali 
hotelu Mauteufla, odbylo się w drugim terminie 
walne zebranie członków Tow. wzajemnego kre- 
dytu handl -przemysłowego. 

Obecnych było 104 członków. 

Na przewodniczącego zebrani powołali adw. 


4 


przys. Marcelego Karwacińskiego, który ze swej 
strony ua asesorów poprosił pp. Stanisława Ma- 
jewskiego i Karnowskiego, na trzymającego pióro 
p. Czesławskiego. 

Rok ubiegły był pomyślny dla rozwoju To 
warzysitwa 

Udziały dosięgły 121 tysięcy rubli, a zdy 
skonipwano weksle prawie 3-ch milionów rubli. 
Mimo to jednak czysty zysk jest stosunkowo nie- 
wielki a to głównie z powodu ogólnej zniżki sto- 
py procentowej, do której stosuwał się i zarząd 
[rzy dyskaneje. 

Wielka liczba protestowanych weksli z Ce- 
sure'wa sklaniała też do ostrożnosci, wskutek 
sego zarząd n'e ohciał wyrównywać małych zy- 

ów nadmiernie wysiłoną ilością obrotów, 

Z iyik powodów czysty zysk wynosi tylko 
v 9.648 kop. 73. 

Sprawozdanie za rok 1909 wraz z rackun= 
jim zysków i strat ogólne zgromadzen:o zatw er- 
“ilo. 

Czysty zysk uchwalono podzielić w sposób na 
+ slępulacy: 

Na powiększenie kapitału zasobowego prze- 
znaczyć rb, 1.800. 

Zgodnie z wnioskiem p. Majerowicza uchwa. 
lono, aby dywidendę okręśloną przez radę w sto- 


sunku 6 proc., wydziehó w stosunku tylko 5 pro- | 


| 
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czów zarobnych. Taki tkacz rzemieślnik zarabia 
5—6 rubli tygodniowo, a na niektórych towarach 
i mniej. 


szukająę na innem polu zarobków. Starzy tylko 
tkacze nie odstępują swych warsztatów, lecz ich 
następcy, nie widząc pola bytu dla siebie, opusz- 
czają fach ojcowski. 

Produkcyę roczną warsztatów ręcznych obli- 
czają rzeczoznawęy na 6—7 milionów rubli. 

(a) Ze Stow. pracowników przemysł wo-han- 
dlowych. Wczoraj wieczorem w iokalu przy uli- 
cy Piotrkowskiej X 120, odbyło się pod prze- 
wodn'ctwem prezesa p. Bartelmusa, posiedzenie 
zarządu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pra- 
ceowników przemysłowo handlowych. Przyjęto do 
wiadomosci, że redakcya „Pracownika* nadsyła 
do Stowarzyszenia 100 egzemplarzy pisma, w čo- 
lu rozpowszechuienia go w gronie członków. 

„Pracowuik* (Handlowy przemysłowy-finan- 
sowy-rolny) — jest obecnie jedynym organem, 
odzwierciadlającym życie stowarzyszeń pokrew- 
nych, zdaniem zarządu więc, pow'nien go posia- 
dać każdy z pracowaików przemyslu i handła. 
To też postanowiono prowadzic energiczną agi- 


, tacyę, w celu jednania „Pracownikowi*, wycho- 
| dzącemu 1-go i 15go każdego miesiąca, jaknaj- ! 


cent, a 1 procent dopisać do kapitalu rezerwo- | 


wego. 


| miast 


Na dodatkowe wynagrodzenie urzędników bia: | 


ra postanowiono przeznaczyć rb. 725; dla człon 
ków komtetu dyskontowego tytulem zwrotu ich 
wydatów rb 1,238; dla członka rady p. Lilien- 


felda, jako wynagrodzenie za zastępowanie człon- | 


ków zaiządn w Czasie urlopów i za pomoc w za» 


większej liczby człouków. Ozłonkowie za pośred- 
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do przepisów budowlanych (28 paudów na 1 cal 
kwadratowy) są miezdaine do wznoszenia gima- 


; - | chów monumentalaych, 
To też wielu tkaczy porzuca swe rzemiosło, | 


` prób 


Cegla pochodziła z cegielni podmiejskich. 
Mając na względzie, iż wyniki dokonanych 
cegły łódzkiej wykazały jej wadliwości am 
co zatem idzie mogące z powoda stosowania tej 
tegly wyuikaąć wypadki przy bulowie, guberna- 
tor piotrkowski rozesłał do naczelaików powia- 
towych i policmajstrów miast Piotrkowa, Łodzi, 
Częstochowy i Sosnowca okólnik w którym nadmie= 
nia, że ostatnie wypadki zawalenia się murów 
w świeżo budowanych domach stwierdziły niedosta- 
tecznosć nadzoru władz miejscowych nad sprzeda- 


żę iużyciem cegieł do budowli, poleca więc doko- 


nictwem Stowarzyszenia korzystają z rabatu, za- . 


prenumerata wynosi tylko 1 rb. 50 kop. rocznie. 


, Przyjmuje ją wydział biblioteczny Stowarzysze- 


nia w poniedziałki i czwartki od godziny 8-ej do 


| 9-ej wieczorem. Wydział ten na żądanie pronu- 


łatwienia spraw handlowych 900 rb.; dla człon- | 


ków komisyi rewizyjnej 90 rb.; na rzecz Tow. 
opieki nad dziecmi jako ofiarę przeznaczyć 97 
rb. 13 kop. 

Razem rb. 9.648 kop. 73. 

Przechodząc do budżetu na rok 1910 zebra- 
ni uchwalili podnieść wynagrodzenie dla zarządu 
z 4,000 do 6,000 rb. i wynagrodzenie dla pracu - 
jących w biurze, w budżecie projektowanym przez 
radę, oznaczone na rb. 11,200 podnieść o 10 proc, 
co czyni rb. 12,320. 

Budżeą w sumie rb. 25,810 zebrani zatwier: 
dzili, 

Wyborów dokonano przez aklamacyę. 

Ustępujących z powodu upływu kadencyi 2 
czlonków rady pp. Brinckenhoffa i Lilienfelda 
wybrano ponownie, 

Oprócz tego powiększając skład rady z 6 ciu 
do 9 ciu członków wybrano pp Józefa Kohna, 
Hermana Litauera i Wilhelma Hordliczkę. 

Do zarządu wybrano ponownie p. Aleksan- 
dra Babekiego oraz powiększając skład zarządu 
z 8 na 4'ch członków wybrano p. Tadeusza Ko- 
narzewskiego. 

Komisyę rewizyjną pozostawiono w dotych - 
czasowym jej składzie. 


Na wniosek ezłonków baluckich zgodzono się | 


by do komitetu dyskontowego weszli i czlonko: 
wie z Balut. Sprawę wyboru ich pozostawiono 
radzie. 


Ch) Tkaotwo ręczne. Kto ze środkowych dziel- 
nie naszego miasta przejdzie na krańce i przed- 
mieścia; Bałuty i Żubardź, tego uderzą miarowe 
odgłosy: tik-tak, jakby tysiące zegarów były w ru- 
chu. 

Oko bezwiednie śledzi, skąd te odgłosy po- 
chodzą i przez okna spostrzega warsztaty ręczne 
tkackie. 

Csłe domy nietylko parterowe, ale i piętro- 
we z poddaszami są siedzibą pilnej pracy na war= 
sztatach tkackich, bez dymu, bez pary i siły me- 
ohanicznej. 

Na tych warsztatach wyrabiają się i kosztow= 
ne plusze i liche drelichy. 

Obliczają, iż takich warsztatów jest 25 — 30 
tysięcy, 

A czynni są przy nich nie robotnicy fabrycz- 
ni, pomocnicy maszyn, ale rzemieślnicy tkacze, 
niewolnicy fabrykantów bez fabryk, tak zwani 
tkacze zarobni. 


| 


AE 


Przędzę i robotę otrzymują oni od tak zwa- : 


nych fabrykantów (—bez fabryk), którzy mają 
składy i kantory przy ulicy Piotrkowskiej, glów- 
nie w sródmiese:n. 

Od ich „widzi mi się* załeżni są ci wszyscy 
tkacze, Qeny pracy są nader nizkie, choe nieco 
się poprawiły od czasu założenia Związku tka- 


| laborstoryam mechanicznego miejskiego w Ware | 


meratorów przesyłać będzie czasopismo pod wska- 
zanemi adresami, 

Dla załatwiania zgłaszających się do Stowa- 
rzyszenia iuteresantów zaprowadzono codziennie 


bowiem nominalnej ceny 2 rb. 50 kop., | 


m 


dyżury w lokalu od godziny 8 ej do 10-ej wje- ` 


czorem, czego podjęli się: we wtorki i piątki se- 
kretarz zarządu p. Trzeiński; w poniedziałki i 
czwartki p. Erurichówna i pani Avenarinms; w śro- 
dy p. K. Meisling. 

W poczet członków Stowarzyszenia przyjęto 
dwóch kandydatów. 


(a) Na zjazd przedstawicieli Stowarzyszeń pra- / 
cowników haudlowa-przemysłowgch w Warszawie, | 
z ramienia Stowarzyszenia pracowników handlo- : 


wych chrześcijan w łodzi delegowani zostali pp. 


Wilbelm Neuman, wiee-prezes i Aleksander Ra- , 


dziszewski, kierownik wydziału pracy tej insty- 
tucyi. 

(a) Komitet, organizujący wystawę przyrod. 
niczą, znalazł sę w kłopotliwem położeniu. Wła- 
ściciel Helenowa stawia trudności co do wydzier- 
żawienia sali. Układy w toku. Tymczasem komi- 
tet zmuszony był odroczyć termin otwarcia wy- 
stawy z 3 na 9 kwietnia r. b. 

(a) Ze szpitala św. Aleksandra. Dzięki za- 
biegom kuratora szpitala p. Ferdynanla Keniga 
urządzone zostało podezas tegoroczuych świąt 
Wielkanocnych, zwyczajem lat ubiegłych, święco= 
ne dla chorych, Rozdano je chorym po. nabo- 
Żeństwie, na którem obecny był kurator szpitala 
1 personel lekarski. Chorych w szpitalu jest 87. 

(a) Kom'sya techniezno budowlana pod prze- 
wodnictwem wico-prszydeuta, p. Andrejewa, do- 
konała wczoraj oględzin nieruchomości sukceso- 
rów Zygmuńta Jarocińskiego, przy ul. Targowej 
M 51, o której niebezpiecznym stanie magistrat 
otrzymał zawiadomienie. 

Komisya znalazia zarówno frontowy dom 
drewniany, jak i oficynę, zamieszkane przez ste- 
ry robotnicze, w stanie oplakanym. Dachy wygię- 
te, Ściany spaczone, belki zgmiłe tak, iż lada chwi 
la spodziewać się można katastrofy. 


Wobec tego komisya postanowiła natychmiast i skaphmk J. Walter, osłonkowie zai: H. Bar- 


usunąć lokatorów, a budynki zburzyć. 


(a) Ze spraw budowlanych. Ostatnia kata- 
strofa budowlana przy ulicy Audrzeja I 1, wy* 
wolała ze strony budowniczych łódzkich przed- 


mennem A AA 


naé wsyóluie z podwładnymi technikami oględzin 
wszystkich cegielni w zawialywanym okręgu, 
sprawdzić zamówioną na sezon budowlany 1910 
roku glmę, a następnie i rozmiar i trwałość wy- 
rabianej cegły. 

Na zasadzie $ 15 Przepisów budowlanych 
cegła dla potrzeb miejscowych powinna być 11,34 
cala długa 5,67 szeroka i 2835 cali gruba i 
tylko cegła takich rozmiarów (z wyjątkiem faso- 
nowej) powinna być dopuszczona do sprzedaży; 
cegla powinna byc opatrzona stemplem zakładu, 
przygotowana z uobrej gliny, dobrze wypalona i 
wytrzymać próbę trwałości nie niżej dwudziestu 
pudów na jeden cal kwadratowy. Próbę przy 
oględzinach potrzeba dokonać przy pomocy apa- 
ratów jakie miec winni właściciele cegielni. 

Właściciele cegielni mają złożyć piśmienne 
dekłaracje o wypuszczeniu ma sprzedaż cegły 
tylko odpowiedającej wymienionym wyżej wa- 
runkom. 

(U) Z kolei fabryczno łódzkiej. Od 1 stycznia 
do dnia wczorajszego na kolei fabrycznołódzkiej 
ruch, w stosanku tego czasu w r. z, zmniejszył 
się o 1,500 — 1,660 wazonów. Na tak znaczne 
zmniejszenie się ruchu glównie wpłynęła łagodua 
zima, zmniejszenie się zapotrzebowań węgla i 
w dużej mierze prowadzenie towarów koleją ka- 
liska. Ruch osobowy prawie bez zmiany. 

(h) Z Kolei elektrycznej miejskiej. Z powo- 
du niezłożenia w swolim czasie odpowiedniej 1l0- 
ści akcji, zapowiedziane na dzień 5 go kwietnia 
ogólne zebranie nie odbędzie się. Wskutek tego na- 
znaczono nowy termin ogólnego zebrania na 19 
kwietnia r. b, w sal Graad Hotelu, o godzinie 
4 po połndnia. 

(—) Nowe obostrzeajo dla emigrantów w Ams- 
ryce. Polskie Towarzystwo Emuigracyjue otrzy 
walo wiadomość, że przez amerykańskie wladze 
emigracyjue zaprowadzone zostalo nowe obosirze- 
nie przepisów emigracyjuych; m anowicie odtąd 
nie będą dopuszczani do lądowania tacy emigran- 
ci, którzy mie przywieźli z sobą gotówki przy- 
najmniej 25 dolarów, lecz mają ją otrzymać przed 
wylądowaniem od krewnych lub znajomych, prze- 
bywa;ących w Ameryce, co dotychozżas było to- 
lerowaue. 

(i) Z targu. Dziś dowozy produktów spo- 
żywczych na targi były male, ceny prawie bez 
ziniany. 


(h) Lody. W ostatnich dniach daje się zau- 
ważyć na ulicach miasta wiele wózków z lodami. 
Dzieciarnia chętnie je otacza, zajada zmne sina- 
kołyki, nie bacząc na panujące chłody. Musi to 
byc jeduak dobry interes, kiedy aż z głębi Rosyi 
przyjeżdżają do nas gromady ludzi, sprzedają- 
cych lody. 

(x) Z Tow. teatra nego. Na wezorajszem ze- 
braniu avwy zarząd podzielili mandaty w sposób 
następujący: 

Prezes Loon Gole, wice-prezesi J. Grabowski, 
M. Heriz, sekretarz dr. M. Buroiński, buchalter 


| ciński, B. Chojnowski, B. Feinstein, W. Groszkow- 


sięwzięcie srodkow mających na celu ścisłą kon- | 


trolę nad dobrocią matergałów stosowanych przy 
wznoszenin gmachów. 

W celu przekonania się, 
przez Towarzystwo akc. „Martens i Daab* do 
budowy gmachu przy ulicy Andrzeja Me 7 odpo- 
wiadała wymaganym warunkom, przesłano ją do 


szawie, które przyszło do wniosku, ze dostarezC- 
ne wzory cegły pod względom zdolności oporu i 
kruszenia się w sposób najdrobniejszy, stosownie 


ski, K. Hertz, S. Lemene, L. Lissau, R. Oberfold. 
dr. Rosenthal, A. Stamirowski, K. Stebelski, J, 
Urbanowski, Fr. Winnicki, P. Zachert. 


(x) T. K. ©. W sobotę, dnia 2 kwietnia, o g. 


(8 po południa, w sali przy ul. Zawadzkiej Ne 17 


BLE k sh“. 
E ETSA ip K. Wysznacki wygłosi odczyt „O wulkauach 


(x) Zgromadzenie czeladzi rzeżniczych o: 
dzie się w gospodzie przy ul. Juliusza nr. 13, 
w niedzielę d. 3 b. m., o godz, 4 po poł. 

(x) 0 jałmnżny. Na kongresie przedstawi- 
cieli zakładów dobroczynnych w Petersburgo, ży- 
wo spierau0 się o właściwość dawania wsparć 
żebrakom nieznajomym. Proponowany bezwzglę= 
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dny zakaz takiej jałmużny prywatnej wywołał 
wiele głosów niechętnych. Ostatecznie powzięto 
.ehwałę: 

„Nie należy dawać jałmużny dorosłym i 
dzieciom w miejscowościach, w których istnieją 
vardziej prawidłowe formy opieki nad biedpymi*, 

Uchwała całkiem słuszna, tylko... ponieważ 
„ie mamy w Królestwie miejscowości, w którejby 
prawidlowa pomoc docierała do wszystkich nę- 
dzarzy, więc — więc reszty łatwo się domyślić. 


(h) Z sądn. Wczoraj sędzia pokoju XII re- 
wiru m. Łodzi skazał robotnika z fabryki Tow. 
akc. Gegera, Wojciecha Bocheńskiego, ma trzy 
miesiące więzienia za kradzież 70 arszynów to- 
waru, którego część znaleziono u niego w miesz- 
kanin przy ul. Łąkowej X 24 


7 
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net, średniego wzrostu, miał ną sobie czarne 
palto 1 czapkę karakulową, drugi — szatyn, lat 
około 35, ubrany w garnitur bronzowego koloru. 
Za zbiegami wysłano listy gończe. 

Wczoraj Edwarda Plita policya aresztowała. 


(a) Znalezienie zwłok Wczoraj wieczorem, na 
ul Franciszkańskiej, około domu nr. 55 zaaleziono tru- 


pa mężczyzny, lat około 25, ubranego w ciemny garni- | 


tur maryna”kowy. Nazwiska deuata nle ujawniono, gdyż 
nie posiadał żadnych dowodów lezitymacy nych, 

(a) Kary akcyzy, Sędzia pokoių III rewiru m. 
Łodzi skazał: własciciela sklepu z wyrobami tytuniowe: 


| ml, przy ul, Franciszkańskiej, Icku Morgeastelna na 25 


— Tenże sędzia skazał Ignacego Skórnicę . 


na 8 miesiące więzienia za kradzież emaliowane- 
go czajnika na Rynka Leontardta. 

(h) © fałszywe marki. Inspektor podatkowy 
w Berdyczowie w czasie rewizyi rachunków w fr- 
mie Jakóba Rozenfelda zauważył na rachunku 
435 rubli 5 kop. naklejone marki stemplowe już 
uywane. 

Rachunek wysłała firmą lódzka A. Lipski, 
której też wytoczono sprawę o naklejanie za- 
żytych marek na rachunkach. 

Lipski udowodnił, że marki na rachunkach 
naklejał buchalter Majer Piórko. Tego więc pociąg- 
nięto do odpowiedzialności sądowej.  - 

Sędzia pokoju VIII rewiru m. Łodzi okazał 
27-letniego Majera Piórko na 2 miesiące więsie- 
nia, Piórkę aresztowano do czasu złożenia 300 
rubli kaucji. 

(a) Zarząd łódzkiego Tow. entomolozów 
zwołuje ogóluea zebranie czlonków na dzień 2 co 
kwietnia, o godz. 8 wieczorem, w lokalu przy 
uliey Piotrkowskiej nr. 71 (przy księgarni Pom- 
mera i Sp.) 

(a) Gmina żydowska za przykładem lat ubiez- 
łych ofiarowala rb. 500 na rozdawnictwo na świę- 


rubli za prowadzenie potajemne) sprzedaży piwa bəz 
pozwolenia władz akcyzy; właściciela sklepiku spożyw- 
czego Jakóba Szefuera, przy ul. Zgierskiej za sprzedaż 
wyrobów tytoniowych bez banderoll na 20 rb. kary 
lub 5 dni aresztu. 


(a) Zamach samobójczy. Tekla 0., doznawszy 
zawodu w miłości, napiła się kwasu karbolowego, Wa- 
zwany do mieszkania ua ul Lutom.erską lekarz, stwier- 
dził, iż stan choraj jest groźny. 

(a) Hajechanie Wczoraj wieczorem tramwai, dą- 
żący = ul. Piotrkowską, w pobliżu ul. Zielonej na- 
jechał na dorożką nr. 118, powożoną przez Szymona 
Gumińskiego, którą uszkodził, pasażer jadący nią, wy- 
leciał i uległ lokk'emu pot?aczeniu. 

(p) Ogólcomu osłabieniu wczoraj uległy trzy 
ogoby. z których jeduą odwieziono do młeszkania na al. 
Zawadzką (Bałuty). Wszystkim trzem lekarze Pogotowia 
udzielili doraźne) pomocy. 

(p) Przejechanie Na rogu ulic Wodnej i Prze- 
jazd Sewerya Mniszek, -latni syn rcbotniza, przeje- 
chany został dorożka I odniósł ogólne potłaczenia Z do- 
raźną pomocą pospieszył lekarz Pogotowia 

(p) Przy pracy W fabryce przy ul Zazgajniko- 
wej nr. 21 Auña Stawińska, robotnies, lat 28, w try: 
bach maszyny okaleczyłą prawą rękę. Rang opatrzono 
na stacgi Pogotowia. 


* 
(a) Zo Zgierza. W nadchodzącą sobotą i nie- 


; dzielę, w sali tutejszego Towarzystwa śŚpiewacze- 


ta Paschy, powołanym do służby wojskowej pod- | 


czas tegorocznego poboru, żydom z Łodzi, prze- 
bywającym obecnie w Cesarstwie. Każdy z nich, 
o ile jest niezamożnym, otrzyma po parę rabli z tel 
' siwy. 14% l 

(a) W sprawie likw`daoyi „Jedaości*. W nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 3 kwietnia, o godzinie 
10 rano, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej JB 176, 


go „Lutnia“, grono miłośników sceny wystawi 
„Surdat i siermięgę*, komedyę w 3 aktach ze 
śplewami i tańcami W. Gulowskiezo. 

W sobotę nadto w tejże sali odbędzie się za- 
bawa z tańcami dla członków „Lutni* i wprowa- 
dzonych gości. 

— Tutejsze Towarzystwo spożywcze „Zgoda* 


| przystąpiło do rozbiórki stajen dawnego domu zą- 


odbędzie się zebranie likwidacyjne związku ze | 


wodowego „Jedności“. Na zebraniu tem przede 
stawione będzie sprawozdanie z działalności do 
chwili zamknięcia stowarzyszenia i odbędą się 
wybory Gzłouków komisyi likwidacyjnej. 

W zebrauu uczestuiczyo mogą czlonkowie, 
którzy mie zalegali w opłacie składek w ciągu 
ostain ch trzech miesiecy, 

Wejście na zebranie za okazaniem książe: 
czek członkowskich. 


(a) Niczwykła kradzież. Do mieszkania Sa 
muela Szalca, przy ulicy Mikołajewskiej nr. 56, 
zgłosił się faktor Edward Plit, propouując złoty 
interes. Wiedząc, że Szule zbiera różne sztuki sta- 
rych złotych monet, oświadczył, że zna dwóch ban- 
dlarzy, posiadaczy sporego zapasu złota, który 
chętuie sprzedadzą, licząc za sziakę pólimperywia 
po 8 rb. 50 kop. 

Uprzedzony o wizycie handlarzy, Szulc ocze- 
kiwał ich wieczorem w swojem mieszkaniu. Przy« 
niesiono dwa worki zawiązane, w których mialo 
znajdować się przeszło tysiąc sztuk połimperya- 
łów. Świadkiem tranzakcyi miała być żydówka 
Berenstadiowa, Przybysze oświadczyli, że bra- 
knie jeszcze kilkaset sztuk monet, które późwiej 
przyniosą. Tymczasem za zgodą  Sznica, po o 
czyszczeniu owych mperyałów z szarej powłoki, 
worki ze złotem um eŚcili w szafie, w której znaj- 
dowało się 6,000 rb. banknotami sturublowem, 
ulożouemi w paczki. Szafę opieczętowano. Gdy 
handlarze dlugi czas nie zgłaszali się, Szulc otwo- 


rzył szafę i zamiast swoich baoknoiów sturublo= | 


wych znalazł papier zręcznie ulożowy w patzki, a 

w workach, zamiast sztuk złota—blaszki 1 trochę 

EW kopiejkowej, powleczonej szarym prosz» 
10m, 

O podstępnej kradzieży Samuel Szulc za- 
wiadomił władze policyjne. Zarówno Edwarda 
Plita, jak i dwóch sprytnych oszustów nie od- 
sznkano, Podobno Plita widziano nazajutrz na 
dworcu kolei kaliskiej, wsiadającego do pociągu 
Dwaj handlarze, którzy dopuścili się oszustwa, 
byli ubram przyzwoicie; jeden lat około 45, bru- 


| 
| 
| 


i 
i 


jezdnego przy ulicy Diugiej, na miejscu których 
ma stanąć kilkapiętrowy dom. 


(a) Z Ozorkowa Odbyło się organizacyjne ze- 
branie Towarzystwa wzajemnego kredytu. Do ra- 
dy wybrani zostali pp.: Waldman, Szapszewicz, 
Kryszek, Paszniewski, Borenstein, Dobroczyński, 
Kagan, Rubinstein, Reinert, Rozen i Sulakowski; 
do zarządu pp. dr. Weissman, jako prezes, oraz 
Praszkier i Barczyński, jako dyrektorzy. 

— Uzyskano pozwolenie na otwarcie w Ozor- 
kowie biblioteki publicznej, dzięki staraniom oby- 
watela p. I. M. Borensteiua. 

(a) Kradzież ne szosie, W ubiegły wtorek, 
gdy Woźnica, Walenty Andrzejak, wiózł towar wełniany 
z Pabianice do Łasku, zauważył dwóca idących obox lu- 
dzi. Widocznie skorzystali oni z chwilowej nieuwagi 


wożaleg, skoro po przyjeździe do Łasku okazał sią brak 
sztusi towaru, wartości klikudziesięcia rubli. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Z powodu katastrofy rodzin- 
nej. jaka spotkała artystę naszej sceny, p. Jara- 
cza, wezwanego telegraficznie na pogrzeb dwóch 
słóstr, które zmarły mu w Galicyi, dzisiaj zamiast 
„Popychadła*—Szutkiewicza, teatr nasz daje zaw- 
aze mile widzianą „Odrodzoną Ewę* — H. Roz- 
górskiej, po cenach zuiżonych, po raz trzynasty 
w bieżącym sezonie, 

Repertuar świąteczny (sobota 2, niedziela 3 
i poniedzialek 4 b. m.) przyniesie: 

W sobotę, o godz. 3 i pół po południu dla 
młodzieży po cenąch najniższych „Pani Wołody- 
owska*; wieczorem o godz. 8 m. 15 po raz dru- 
4 „Skiz*—G. Zapolskiej. 


W niedzielę, o godz. 8 po południu po ce- | 


iach popularnych „Chory z urojenia“ — Moliera; 
sieczorem o godz. 8 m. 15 „Moralność pani Dul- 
|kiejs—G. Zapolskiej. 
| W poniedzialek, o godz. 3 po południu po 
cenach popularnych „Mazepa“ — J. Slowackiego; 
vieczorem 0 godz. 8 m. 15 po raz trzeci „Skiz“ 
G, Zapolskiej. = 
Występy znakomitej artystki krakowskiej p. 
S.anisiawy Wysockiej obudziły wśród naszej pu- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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blicznosci niepospolite zainteresowanie; od soboty | 


bilety są do nabycia w kasie teatru. 
Na pierwszy występ gość krakowski wybrał 


sobie popisową kreacyę pani Alvingowej w fbse- 


| nowskich „Upioract*, 


(x) Koncert „Tutai“ łódzkiej w Zgierza. 
„Lutnia“ zgierska zwróciła sią 2 zaproszeniem ilu 
„butni“ łódzkiej, aby dała koncert w Zgierzu. 

Zaproszenie „Lutnia“ łódzka przyjęła; kou- 
cert odbędzie się dnia 16 kwietnia w sali „Lu - 
tni* zgierskiej. 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Harmonia. Jatrzejsza «e Wieczornica» w To- 
warzystwie mazyczno-dramatycznem „Harmonia“, 


| ze względu na program, zapowiada się uiezmier- 


nie interesująco. Będzie to pierwsza, po dłuższej 
przerwie postnej, zabawa z tańcami, które, z uwa: 
gi na dwa następujące dni świąteczne, obiecują 
być bardzo ożywione. Początek wieczornicy o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem. 


(a) Odwołanie rauta. Zapowiedziany w dnia 
2 kwietnia r. b. (w sobotę) rant dla członków 
Stowarzyszenia pracowników przemysłowo-han- 
dlowych, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej X 120, 
zostaje odwołany z powodu nieukonstyinowania 
się komitetu dochodów niestałych, organizujące- 
go zebrania towarzyskie. 


Z WARSZAWY. 


* Rekomendacya pracy. 

Do liczby sstniejących w Warszawie wydzia- 
łów pośrednictwa w pracy przybgł przed kilku 
tygodniami jeszcze jeden, założony przy Stow. 
kupców polskich i kierowany przez p. J. Dmo- 
chowskiego. 

Ma on na celu dostarczać ezłonkom Stow. 
wykwalifikowanych i odpowiedzialnych pracowe 
ników we wszystkich gałęziach kupiectwa, a kan- 
dydatom z pośród tych ostatnich — odpowiednich 
posad. 

Jako warunek postawiono, aby kandydat był 
koniecznie polecony przez członka bądź Stow. 
kupców, bądź instytucye zawodowe, jak Tow. 
pracowników handlowych, Związek bnchalterów, 
bankowców, kobiet pracujących i t. p., oraz aby 
udowodnił swoją specyalność. 

Z chwilą założenia wydziała, odrazn napły- 
nęły zgloszenia, co świadczy o jego żywośnej po- 
twzebie W chwili obecnej wydział ma już do ob- 
sadzenia 7 posad, poczynając od praktykanta, a 
kończąc na samodzielnych pracownikach z pen- 
syami 1500, 1,800 i 2,000 rb. rocznie, oraż mo: 
że polecić 4 ch rutynowanych buchalterów i ko- 
respondentów oraz kilkunastu młolzieńsów, po- 
szukujących praktyki kupieckiej, po ukończeniu 
szkół specjalnych. 

* Ułaskawienie. 

Przed paru dniami warszawski sąd wojenny 
skazał na śmierć przez powieszenie Stanisląwu 
Noseckiego i Wojciecha Dębskiego, oskarżonych 
o udział w napadzie na dom gospodarza Kopcia 
we wsi Duży Chrzanów. Generał-zubernator war- 
szawski obu skazanych ułaskawił, zamieniając im 
karę śmierci na 15 letnie roboty ciężkie. 

* I-y zjazd handlowców, 

Komisya, organizująca I-y zjazd zrzeszonych 
pracowników handlowych i przemysłowych Kró- 
lestwa Polskiego, ukończyła już swoje prace. 
W zjeździe, w imieniu 22 Stowarzyszeń zrzeszo - 
nych, weźmie udział 120 delegatów, reprezentu- 
jących 12,000 stowarzyszonych. Na członków zja- 
zdu z prawem głosu decydującego w sekcyach, a 
doradczego w zjeździe, zapisało się dolychczas 
prawie tyleż osób; można jednak przypuszcząć, że 
chwili otwarcia zjazdu liczba jego uczestników 
dosięgnie 300. 

Posiedzenia zjazdu odbywać się będą w du- 
żej sali Stowarzyszenia techników  (sekcyjne — 
w mniejszej) przy ulicy Włodzimierskiej M 3/5, 
wd, 8, 416 b, m. (w niedzielą, poniedzialek i 
wtorek), dwa razy dziennie: od godz. 10 zrana i 
i 6 z wieczora, bez względu na ilość zebranych 
uczestników. Dla członków zjazdu, przybywają - 
cych z prowincji, komisya gospodarcza zapewniła 
lokale, po przystępnej cenie, w hotelach: Buro- 
pejskim i Savoy. 

Dzis, w Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych i przemysłowych m. 
Warszawy (ulica Ujazdowska M 29), o 9 i pół 
wieczorem, odbędzie się posiedzenie 24 delegatów 
tego stowarzyszenia na zjazd; jutro zaś w tymże 
lokalu i o tej samej godzinie, odbędzie się ze- 


ROZWOJ. — Pią:ek, dnia 1 kwietnia 190 r. 
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branie wszystkich delegatów na zjazd, celem wza- 
jemnego porozumienia się z sobą. 

* Pojawianie się komety, 

Dziś przed wschodem słońca spadł deszez 
gwiazd. Zjawisko to trwało 2 — 3 sekundy, 
poczem ukazała się wspaniała kometa z ogonem 
do góry. Jak nam komun'kują ze źródeł, kome- 
ta ta będzie widziana dziś po zachodzie słońca 
z ogonem na dół. 


* Kara prasowa. 

Redakcya tygodnika „Przebudzenie* z powo: 
du korespondencyi z Włoch, zamieszczonej w N-rze 
22 z d. 15 listopada r. z, skazana została na ka 
rę pieniężną. 


TELEGRANY. 


Petersburg, 31 marca (P). ) 
postanowiła, po przedyskutowaniu budżetu, przejść 
do rozpraw nad projektem prawa o reforinie SĄ- 
du miejscowego. Z interpelacyi, po sprawie sto- 
sowania art. 96 praw zasadniczych, mają wejść 
na porządek dzienny interpelacye z powodu nie 


gania zaległych podatków z ludności, nieprawne- 
go postanowienia saratowskiego. urządu gubernial- 
nego w sprawie urządzenia rolnego włościan. 

Minister spraw zagranicznych wniósł do Du- 
my projekt zmian w organizacyi i etatach mini- 
sterynm. 

Petersburg, 31 marca (P). Główny sąd wo- 
jenny rozpoznawał skargę kasacyjną członków 
kazańskiej komisyi odbiorczej w osobach preze- 
sa Czizowa, wiceprezesa Iliina i 8 miu członków, 
skazanych przez sąd wojenny kazański na roty 
aresztanckie od roku do 8-ch lat i zwrot na 
rzęcz komitetu rannych różnych sum od 370 rb. 
do 38,000 rubli, za łapownietwo i pogwałcenie 
obowiązków służbowych. Skargę pozostawiono 
bez skutku. 

Rzym, 31 marca. (P.) Gabinet Luzatiego osta- 


wał na abogich miasta 2,000 franków. 
Zieńkow, 31 marca (P) Rada miejska stara 


się o budowę linii kolejowej z Achtyrki do Zień- 


gu nocy. 


Komisya Dumy |} okolie Etny, wybuch lawy w sposób zastrasza- 


kowa. 
zainteresowane. 

Petersburg, 31 marca. (WŁ) Obiega tu po- 
głoska, której powszechnie dają wiarę, jakoby po- 
słowie na sejm finlandzki zamierzali złożyć swe 
pełnomoenictwa. 

Kolonia, 31 marca. (Wł) Pogrzeb ofiar ka- 


Potrzebne środki dają: ziemstwo i osoby `“ 


lą senatu fraucuskiego zatwierdzającą szeroki 
program rządowy, i budowę floty napowietrznej, 
prasa niemiecka jest bardzo zaniepokojona. 

Poznań, 1 kwietnia. (Wł.) «Posener Tage- 
blatt» denuncyuje, że polacy w Poznańskim przy* 
gotowują się do obchodu Grunwaldzkiego i nawo- 
laje rząd, by mważal wszelkie te obchody jako 


| demonstracye antiniemieckie i odpowiednio postę- 


tastrofy kolejowej pod Muehlheim odbędzie się w . 
sobotę. Dwaj ciężko ranni umarli, Maszynista po- . 
ciągu luksusowego został dziś aresztowany.*Nie- ; 


szczęście należy przypisać niewątpliwie winie u: 


rzędników kolejowych. Sześciu ciężko rannych wal- . 


czy jeszcze ze śmiercią 
Muehihoim. 31 marca, (WE) Liezba rannych 


przy katastrofie dochodzi do 207. Aresztowano 


kilku rabusiów, obdzierających trupy ofiar w cią- 


Rzym, 31 marca. (WŁ) Według doniesień 


pował wobec nich, 

Sosnowieo, 1 kwietnia, (Wl) „Kuryer Zagłę* 
bia otrzymał wczoraj depeszę z Warszawy, że dy- 
rektor kancelaryi generał gubernatora warszaw- 
skiego, szambelan Jaczewski, mianowany został 
gubernatorem piotrkowskim. 

Dotychczasowy gubernator piotrkowski rz. r. 
st. Essen zamianowany został pomocnikiem gene- 


, rat gubernatora warszawskiego na miejsce Zmar- 
. lego senatora Podgorodnikowa, 


jący wzrasta wbrew wszelkim przewidywaniom , 


geologów. Rzeka lawy ma 300 metrów szeroko- 


(ści i posuwa się naprzód z 4 kilometrami szyb- 


tecznie utworzony. Skład jego następujący: Luz- ` 


zati — prezydent ministrów i minister spraw we- 
wnętrznych, Disangiuliano— minister spraw zagra- 
niozoych, Fani — minister sprawiedliwości, Tede» 
sco — minister skarbu, Facta — minister finansów, 


generał Spingardi — minister wojny, kontradmirał | 


Leopardi—minister marynarki, Oredaro— minister 
oświaty, Sacchi— minister robót publicznych, Fiuf- 
felli— minister poczt. Dzisiaj ministrowie składają 
przysięgę. : > 

Wiedeń, 31 marca. (P.) Na całej północnej 
części Austro-Węgier spadły wielkie śniegi. Ru- 
rza śnieżna przerwała komunikacyę. 

Ateny, 31 marca. (P.) Podpisany przez ko- 
mitet lgi wojskowej protokół, oswiadcza stanow- 
czo, że liga będzie zamknięta i że jej członkowie 
są wolal od zobowiązań, wyplywających ze slowa, 
danego przez mich w d. Żó-ym sierpnia 1909 r. 

Konstantynopol, 31 marca. (P.) Ludność 
grecka przyzotowywa się do serdecznego powi- 
tania króla Piotra serbskiego. U patryarchy ehu- 
menicznego ma się odbyć uroczyste przyjęcie 
króla. 

New York, 31 marca. (P.) Do „New-York 
Heralda* telegrafują z Pekinu: Odbyły się tutaj 
narady przedstawicieli banków zagranicznych z tej 
przyczyny, że rząd chiński pozwolił prowincyom: 


Hubej i Hunaa na utworzenie Towarzystwa bu- ; 


dowy kolei Kanton— Hankou wbrew umowie co 
do pożyczki. Na naradzie tej postanowiono zba- 
dać przyczyny tego pozwolenia, zanim poczynio- 
ne będą u dotyczących rządów kroki w sprawie 
wywarcia poważnego wpływu na rząd chiński. 
Pekin, 31 marca. (P.) Inspektorowi komór 
celnych Robertowi Hartowi zaproponowano urlop 


na rok, Dyrektora komór Roberta Gridena mia- | 
nowano radcą głównego zarządu komór celnych. | 


Na jego miejsce mianowano komisarza celnego — 
Aglaina. 

Petersburg, 31 marca (P). Naczelnik zarządu 
rolnictwa 1 dóbr państwa w kraju turkestuń 


skim, Pilz, został mianowany gubernatorem mo- : 


hylowskim. A 

Kijów, 31 marca (P). Około Winnicy sześciu 
zbrojnych bandytów napadło na jadących w 3 ch 
powozach podróżnych 1 ograbili ich, przyczem 
jednego stawiającego opór ciężko Zzranili strzałem 
z rewolweru i uciekli, 


Kijów, 31 marca (P), Król serbski ofiaro- 


kości dziennej wprost ku Catanii. Popłoch lud- 


A ZPA ; nar. a ROŚCI wzrasta. 
prawnych działań policyi w gub wiackiej, ścią- | 57 


Białogród, I kwietnia. (W1) Prasa serbska 
stwierdza prawie jednogłośnie, że wizyta króla 
Piotra w Petersburgu, oprócz jego osobistego u- 


, pokorzenia, nie przyczyniła się wcale do wzimoę- 


Berlin, 31 marca. (W1.) Związek hakatystów : 


<OQstmarkenverein» wydał dzisiaj patryotyczną 0- 
dezwę, wzywającą do skladek, przeznaczonych wy- 
lącznie na wzmocnienie niemczyzny na kre- 
sach wschodnich, jA 
Składki mają utworzyć pamiątkowy «Fundusz 
Tannenberski», który stanowić będzie przeciwsta- 
wienie do polskiego «Daru Grunwaldzkiego». 
Odezwę podpisali wszyscy wybitniejsi haka- 
tyśe 


przez tutejsze dzienniki z Helsingforsu, donoszą 
o przygnębieniu ludności i wyrażają rozmaite oba- 
wy. Według tych depesz sejm nie weźmie pod 0- 


i. 
Berl'n, 31 marca. (Wł.) Depesze, otrzymane | 


nienia jedności słowiańskiej, a wywołała tylko 
jeszcze większe zaostrzenie stosunków austryace 


- ko-serbskich. 


brady projektu rządowego, co doprowadzi do na- 


tychmiastowego rozwiązania sejmu. 


Kolonia, 31 marca. (WL) Maszynista pociągu 


„Express“, który przez neuwagę był sprawcą 
strasznej katastrofy pod Mulheimem, odebrał so- 
bie życie. Według ostatnich obliczeń, z górą 100 
osób odniosło rany. Stan 10 żołnierzy jest tak 
cięzki, że lekarze nie wierzą w możliwość urato 
wania ich życia. 

Rzym, 31 marca. (WŁ) Z Nicolosi donoszą: 
Z powodu nieustannego spływania lawy z Etuy 
obawiać się należy, że w przeciagu 48 godzin 
miejscowości Nicololosi, Belpasso i Borello będa 
przez lawę zalanę. 


DZIENNE. 


Sosnowiec, 1 kwietnia. (P). O godz. 3 w no 
cy z wysokości 300 metrów spadł biplonm wsku- 
tek zepsucia się motoru. Na biplanie jechali pilot 
Albert Mujo i major von Heiking. Obaj ciężko 
ranni leżą w szpitalu miejscowym. 

Paryż, 1 kwietnia, (P.) Senat przyjął u- 
chwalony przez izbę deputowanych projekt do 
prawa o wykreśleniu z list wojsk metropolii osób 
skazanych za przestępstwa kryminalne. 


Z ostatniej chiii. 


Berlin, 1 kwietnia, (W/.) Korespondent Ra- 
skiego Słowa» miał dłuższą rozmowę z Hollwe- 
giem w Rzymie. Hollweg powiedział między in- 
nemi, że rosyjska prasa popełnia wielki błąd pod- 
burzaniem opinii publicznej przeciw Niemcom i 
przedstawia je tak, jakby Niemcy dążyły do po- 
grzebania interesów rosyjskich, a przecież gabi- 
net berliński utrzymuje stale jaknajlepsze stosun: 
ki z oficyalną Rosyą. 


Eowy York, 1 kwietnia. (W1) Dwieście ty- 
sięcy robotników wszystkich kopalń węgla bru- 
natuogo zastrajkowało. Żądają oni podwyżki pen- 
syi. Zapasów węgla wystarczy najwyżej na 14 
dni. 


Odpowiedzi Rodakoyi. 


Panu J.K w Starem Rokiciu List Pański, 
chacłaż datowany 31 marća, wygląda jednak na figlel 
prima aprilisowy.. samemu sobie wyrządzony. Scarży 
się Pan, że plotki o Panu krążą Cóż my na to pora 
dzimy? Niech Pan wspomol na dwuwiersz: 

Kto nawet na niedziele i święta nie zważa? 
— Język plotkarza, 


Madesłane 


Sprawozdanie dochodowe z „Balu kawalerskiega*, 
urządzowago w dnlu 5 lutezo r. b, na rzecz Szkoły 
Rzemiosł przy Ł Oh. Tow. dobroczynności. 

Dochód: za bilety wejścia 1242 rb; naddatki 501 rb. 


, 50 kop; z bufatu ze słodyczami 264 rb. 5 kop; za wino 


| 


Poznań, 1 kwietnia (Wl) Wczoraj odbyło się- 


iutaj ogromnie liczne niemieckie zgromadzenie 
wyborcze, na którem mówcy nawolywali gorąęo 
do jaknajliczniejszego udziała w wyborach i so- 
lidarnego głosowania na kandydata niemców, 
nadburmistrza miasta Poznańia Wilmsa. 


Wobęc | 


silnych antagonizmów przeciw zaleconej przez cen- | 
tralny-komitet wyborczy kandydaturze poselskiej p. ` 


Sosińskiego niemcy opierają swe nadzieje na m 
żliwości rozstrzelenia się głosów polskich. 
Wybory odbędą się 8 kwietnia 
Beriin, 1 kwietnia (WŁ) Wczorajszą uchwa- 


£ 


aga ró 260 rb. 50 kop Razem 2268 rb 5 kop. 
ozchód: wynajęcie sali 300 rb; dekorowanie sali 
185 rb. 95 kop; druki i karnety 56 rb 75 kop; orkie- 
stra p. Morgenrotha 86 rb.; wydatki na cukieraię | ka- 
wiarnię 140 rb. 60 kop.; marki i roznoszenie listów 32 
rb 49 kop.; urządzenie oświetlenia elektrycznezo 68 rb. 
50 kop.; prąd z elektrowni 57 rb. 60 kop.: służba, fur- 
maski i drobne wydatki 35 rb 20 kop Razem 912 rb. 
9 kop. Czysty zysk 1355 rb 98 kop. 


* SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
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OFIARY. 


Na cele dobroczynne do uznania łódzkiego 
Stowarzyszenia aptekarzy. 

Zamiast wieńca na trumoę ś. p. K. Lelnyabara złożyli: 

M. Bartoszewski 5 rb, A, Charemza 6 rb, W Da- 
nielącki $ rb, B. Głushowski 5 rb, O Gessner 3 rb., 
S Gorfeln 3 rb, W. Grodzki 1 rb, W. Groszkowski 
5 rb, M. Kasparkiewicz 5 rb. Sukcesorowie apteki A. 
Krafta 5 rb, L. Kasiński 3 rb, M. Lipiec i I Zuadele- 
wieg 5 rb, E Ludwig 3 rb, 1. Łabudzinski 5 rb, T. 
Macherski 3 rb, R. Mossakowski 5 rb, E Müller 5 rb, 
S. Pisarski 1 rb, Hartman 1 rb., M. Pietrzykowski a rb., 
M Epstein i A, Perelman 3 rb, F. Wionicki 6 rb, W. 
Wegner 5 rb. 


Na straż ogniową ochotniczą. 
Zamiast wieńca ns grób Ś. p. Karola Asta, Janostwo 
Chyczewscy 3 rb. A ; 
Na rodzinę Józefa Shateckiego, 
zamieszkałego na Bałutach —Ny go S zawska % 8. 
K. Biegańscy dla uczczenia zacnej á p. Julii Je- 


+ zięrskiej, 1 rb. 


. 


N 74 


kiem nieruchomym, poza terytoryum miast pań- 
stwa rosyjskiego, którzy osiedli tu przed ro- 
kiem 19887. Zaś p. R, o którym mowa, osiadł 
w pow. rypińskim zaledwie w 1891 r. 

ratorya Królestwa Polskiego uznała prawo do 


p l e ÁÒÁ 


— — -c 


Z KRÓLESTWA. 


Przymusowa sprzedaż młjątku Poddany nie- 
miecki p. Rybold jest oddawna właścicielem ma- | 
jątku Piórkowo, gminy Płonne, w pow. rypiń- | 
skim, ocenionego na 190,000 rb. Obecnie po- | 
wstało pytanie, czy p. Rybold jako poddany nie- | 
miecki mą prawo być posiadaczem pomienionego | 
majątku, gdyż zgodnie z punktem 3 dopełnienia | 
do art. 830 IX tomu zbioru praw—ci tylko pod- 
dani niemieccy mogą władać dziedzicznie maąjąt- 

Proku- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 1 kwietnia 1910 r. 


nego. 


wieża. 


na miejscu. 


władania ziemią p. R. za nieprawidłowe, wobec 
czego majątek p. R. musi być sprzedany. 
Zagadkowy pożar. 


zostawiono całe urządzenie do badań geologicz- 
nych wraz z wiertarnią, maszynami i lokomobilą 
Zaajdowało się to wszystko pod 
drewnianą szopą, przy której zbudowana była ' 


Przed ośmiu laty grono 
inżynierów postanowiło zbadać zawartość pokła- 
dów gruntu w okolicy Aleksandrowa pogranicz- 
Poszukiwania dały pewien 
natrafiono w niektórych miejscach na obecność 
siarki, soli, węglaiinnych minerałów, a przed ro- 
kiem natrafiono na źródło solankowe, z którego 
woda posadała o 3 procent więcej soli nż woda | 
ze źródeł ciecho fińskich. 
Dalsze poszukiwania przerwano, wszelako po- | 
| 


wynik, gdyż 


| 


Jutro po południu dla młodzieży po cegach najniższych 


7 


W tych dniach niewiadomo z jakiej przy- 
czyny wynikł tam pożar, który strawił doszczę!- 
nie calą szopę, wieżę i ogrodzenie, uszkadzajac 
znacznie maszyny i lokomobilę. 


Specyalne lekcye muzyki 


dla młodzieży 


(fortepian, skrzypce, wiolonczela, teorya) 
udziela w cenie 3 i 5 rb. 25 3 zly 
Tow. Spiew. „Arfa“ 

prof. Fadeusz Joteyko. 
Ui. Nawrot M 23, zastać od 7—8 wiecz. 


927 


H =»: 
= s ke Początek 0 go- 
z „Pani Wołodyjowska” "une su 
= Wieczorem po cenach - é6 komedya w 3-ch aktach Gs»bryeli 
"= zwyczajnych „O K I Z Zapolskiej, po raz drugi. 
e 2309 Puezatek o godzinie 8-8j wieczorem. 
trzeb d zyc! sząku.e pracy w skle- arol Wróbiewski zagubił kar- aging? paszport na imię Jana 
| P kr AE PEL pege A aioe RT A to od paszportu, wydaną przez TA ypa eron wydany z Bian 


robna ogłoszenia, |»: 


ro GVU rubli otrzy - 
A.A. A. A. mają nauczycielki 
z uiemieckim lub francuskim (na 
wyjazd) Biuro Pedagogiczno-re- 
komendacy'ne Lndwińskiej, Piotr- 
kowska 92. 1687 —3 3 
AIALA! Kobieta iub dziewczy- 


na potrzebna zaraz 


do służby. Wiadomość w Admi- ; 


stracył „Rozwota” 1572—4-3 
D: 8, rzedenia pwsarnia | sklep 

Ulica Drewnowska % 42 
1743—3—1 


1728—3—1 


pe fubryki prnezoch potrzebuł 


czeladzie na „Cotton“ maszy- 
ny, napychacze I szpularki; tam- 
że uczeń kantorowy, umiejący 
czyłać | pisać Zgłaszać sio: Pa- 
saż Szulca 14. 1735—1 
Dwisdzony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnązyum, oraz ha świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g- 1—8. 1545 
p? Wynajęcia zaraz s<i6p Z mið- 
szkaniem, Ul. Lubejska 12. 
1715—3—2 
D’ sprzedania bryczka na gu- 
mach, mało używana. Wi- 


dzswska 30, pralnia. 1713—3—2 


1720—3—3 


lig plekarską sprzedam z pos 

wodu zmiany luteresu. Długą 
3 1631—3 3 
H swe do sprzedanta W Leś- 

niczówee. Wiadomość; ulica 
Długa % 46 m 8. Zgłaszać = 
w godzinach od 1—2 po poł 
od 7—8 wieczorem  1751—2—1 


jj geniaa panna z Klikoklaso- 
wem wykształcen'em, skromnych 
wymegań potrzebna do dzłacłt i 
zastąpienia pani domu. Wiado- 
most „Bkonomia*, Piotrkowska 
X7 1768—2—1 
JĘ do sprzedania fortepian za 
25 rubli. Panska 5 m. 13. 
1663—3—3 


PR ZO ERN RZEZ KE, 


J do sprzedania bufst 1 szala | 


do Mil piekarskiej. Targowa 57 
stróż wskaże. 1690—3-2 
Kern towel na kółkach lub wó- 

zek. dla chorego Piotrkow- 
ska 115. apteka, 1704—3—2 


1763—1 
Kae ZwiBźny pos4ukuje pos 

sady. Oferty proszą składać 
w Administracgi „Rozwoja* dla 
Kotlarza. 1729—2— 1 


ie8zkania do wynajęci: trzy | 


M pokoje z kuchnią z wygodami 
i gazem i pokój z kuchuią od 
1-go lipca. Wiadomość Widzew- 
ska % 133 m. $, 1722—8—1 


FITZL 
potrzebna zaraz praczka Í pra” 


sowaczka do pralni „Matylda* 
Widzawska 49. 1775 —2—1 
otrzebni stolarze. Skwerowe 
= 19 1684—2—2 


oxój odnajmą inteligentnej ko- 
biacie Piotrkowska 92 m. 45, 
pierwsze piętro. 1638 —3 —3 
otrzebna zdnlne spódałczarki I 
uczeniee. Ulica Dzielna % 7, 
Glogler. 1717—3—2 


oszuzuję mia sca na wyjazd 
przy starszej osobie. Oferty 
uprasza się składać pod T. W. 
w Adm. „Razwou”. 1698—3—2 


Prkebie panienki lub iopet 
D» 


do wykończania roboty. Mi 


| łajuwska 15. Feiflowicz 1671:22 


Potrzebna zdolna sklepowa do 
sklepu rzeźniczego. 


Í 


Brzeziń- 
ska 27. 1693—3—2 
PUZO czeladnik g'ewekt dg | 
wszelkich robót, Wiadomość 
Nowo-Cagielniana M 28 m. 26, 
ofi yna 1727 — 2—1 
otrzebny Ślusarz. Zawadzr«a 
» 27. 1748—1 


pouzebne zdolne staniczarki i 
spódniczarki, Widzewska 51. 
1747 —3—1 
PY m do wspóluegy mieszxa- 
nia tnteligentiną panienkę. 
Wiadomość w Adm. „Rozwoju*. 
1749-3—1 
Potrzebna spódniczarki do dzie- 
ciunych vbranek oraz uczenice. 
Wiadomość Długa 4 m. 6. 
1724—8 —1 
Pwoska z 4 ro klasowem wy- 
kształceniem poszukuje jakiej - 
kolwiek 


posady. Oferty pod lit. 
W. 


M w Adm. „Rozwoju“, 
1721 —1 
Pojzebuy 16=18imi chłopiec da 
biura gazet. Przejazd 16 m. 18 


| Zsa 


1723—2—1 | 
potrzebne zaraz zdolne paony | 


do szycła. Konfekcya damska 
G. Alter, Piotrkowska 

1767—2—1 

otrzebne zdolne SZWACZKI do 

szycia fartuchów. Józef Eger, 

ul Główna X 11. 1754—1 


potrzebna pauna, umiejąca Szyć | 
halki, koszula I fartuchy oraz | 


nczenica. Ulica Niecała 
mieszk 7 


IKNINO NOWA KTLYŻOWA, 
rator, tanio sprzedam, Księ- 
garnia Miszewskiego, Piotrkow- 
ska 87. 1763—2w1 
Po: duzy do wyasjęcin, moża 
być dla dwóch panów Wi- 
dzewska 75 I piętro w oficynie. 
1760—2—1 
pomieszczenie przy bezdzletnem 
małżeństwie dla iateligantnego 
mężczyzny do wynajęcia zaraz. 
Przejazd % 12 mieszk. 14 


M 8 
1758—1 


1765—2—1 
PDB 3: Koza  zółtn. 
Składowa 33, Koliński. 1732-1 


[Przybiaenta się Koza Można JĄ 
odebrać za zwrotam kosztów, 
ulicą Targowa % 57 m. 44 

i wozy 


| bryki E'serta. 


pnest Edsiwāj 


633—1 ` 


pie 94 tę jub w podob 
nym za 
„Rozwoju* dla Władysławy. 
1658 —3.—2 
ołwagą ua resorach encą ku- 
pie. Oferty proszę składać 
w Administracyi „Rozwocia* pod 
Bolsaca 1134—3—1 
Sep spożywczo -dystrjbucyjny 
zaraz do sprzedania Wiado- 
mość ulica Przejazd J6 45 sklep 
1736—3—' 
Sklep kolonialny do sprzedania. 
Rżgowska 8 w Chojnach 
1674—3 — 


SR do sprzedania używade ław 
ki i tablice szkolne. Piotrkow - 
ska 121 m 5, od godz. £—5 po 
poła niu. 1711—6—2 


Sklep kolonisiay oraz dalika 
tesów do sprzedania 
nedykta % 20 1699—3—2 


Sep spoży wczo-dystryhncyj ny 
do sprzedania z powodu wy- 
jazda na prowineyę. Ulica Ło- 
wieka 5 1714—2—2 
geta i otomana do sprzedania 
z powodu wyjazidn. Benedykta 
X 56 m. 20. 1692—2 —2 
W jezdzac sprzedam  pokó! 
stołowy dębowy solidnej ro- 
foty, Znkatna 23 m 10. 17383.1 
dbac do sprzedzała 250 W9zoWw 
pięknego czsrnoziemu, po 25 
kop wóz. Ulica Przejazd % 21 
1660 3-3 
uginął pias buldog masci sza- 
rej Łnskawy zoālaztā raczy 
go odprowadzić na ulicę Bazarną 
%1im 4 311'6_2=2 
Zal pies czaray ceter. Kro 
szą odprowadzić na Francisz 
kańską % 10 do gospodarza. 
1745—3—1 
maia Żółia kudłata 
suczka; wabi się Atenka. Od- 
prowadzić proszę: 
m 5 1728—! 
uciny urawniane Z placdm do 
sprzedania z powodu choroby 
Sikawska M 7, 17-9—3— 
5000 rb wypozyczę na l-szy 
numer hypoteki, może 
byc i częściowo, Audrzeja 36—3 
1755—2—1 


co 


Zagubione dokumenty, 


l pe! Witkowski zagubił kar- 


tę od paszportu, Wydaną z fa 
1708—3—2 
Aes Gągmlewicz zgubił pasz 
port, wydany z Opoczna, gub 
radomskiej. 1764—1 
zaguDili Kartę 
od paszportu, wydadą z fa- 
bryki Sziamowiczs.  1710—3—: 
f rsuciszer Graczyk zgubił kwit 
aszportu, wydany z fabr. 
Sehelblsra 1733 —1 


Ksoze ObrAaCRUNKOWA % 206 
kasy pożyczkowo: oszczędno 
ściowaj w Koluszkach na imię 
Bronisławy Rachalewskiej zagi- 
nęła Uprasza sią łaskawego zna - 
lazcę o złożsnie takowej w Ád- 
ministracyj „Rozwoja*. 1730—1 


r 


Iadzio. Oferty w Admin. |binro budowlane Pawła Haltza. 


1739—1 

Mat lzydorczyk zagubił kar 
ią od paszportu, wydaną z 
fabryki Erycha 1752—1 
omsa Strumin zagubił kwit 
od paszportu, wydany z fabr. 
Neumana 1743—3—1 


gesing kwit od paszporiu na 
imię Antoniego Swiątka, wy- 
dany z fabryki Sztełgerta. | 
1741—3—1 
Znał grzbiet od biletów z tèa- 
tra „Apollo*. Łasxawego zna- 
lazcę uprasza się o złożenie na 
Rżuowskiaj X 15 m. 10. 174021 
acinęło pokwitowanie na 2,000 
rubli z podpisem G. Pściuk. 
Stoby znalazł takowe, proszony 
jest o zwrócenie zą wynkgrodze- 
niem: Milsza % 42, do sklepu. 
1744—3—1 
Zesmea kurie od paszportu na 
imią Józefa Patora, wydana z 
fabryki Jarich 1 Petrul. 174831 


Zigma paszport na imią Józefa 
Abuera, wydany z gminy Bru- 
żyCy 1731—3—1 
Znał paszport na imię Maryi 
Ksarasiak, wydany z gminy 
Zadzim. 1705—3—2 
aglogła karta od paszportu 
ua imię Anny Banasiak, wyda- 
na z fabryki Winkler i Gertner. 
1161—1 


Zła karta od paszporia na 


im'o Józefa Rózgi, wydana z 
fabryki Allart Rusaau i S ka. 

1757-3—1 

azinęła karia od paszportu na 

imię Bolesława Koiannza, wy- 

dana z fsbryki Alzerta 1759-1 


Zna karta od paszportu na 
imią Tomasza Sitarka, wydana 
z Elektrowni Łódzkiej. 175631 


Zginęła karta od paszportu na 
imię Józefy Czerntejewskiej, 
wydana z fabryki Sztylermana. 
1762—1 

Zeisig paszport na imig Anto. 
nisgo Fajkowskiego, wydany 

z gminy Szadek, powiatu sieradz- 
kiego, gub. kaliskiei, 1702—3—2 


zesioa peszport na imię Ja 
kóba Augustyniaks, wydaną 
z magistratu miasta Warszawy. 

1659—3 —3 
Z uda karta od paszportu Da 


a ZO O 


imię Bolesława Jaworskiego, | 


K. Scheiblera. 
1665—3—3 
Zegna passport ua imię Nte- 
fana Sobczyńskiego, wydany 
z magistratu m Piotrkowa, 
1865—3 —5 


wydana z fabryki 


Bróżyca, pow. łódzkiego 170132 
aunta karta pobytu na imię 


Maryjanny Hille, wydana 
z gminy Radogoszcz, powiatu 
łódzkiego. 1875—3—3 


zginał paszport na imig Tsofili 
Tomaszewskiej, wydany z ma- 
gistratu m Zejerza  1672—3—3 


Zginęła karta od paszporiu na 
imię Antoniego Sobola, wydana 
z fabryki Szule, Fuks i S-ka: 


1671—3—3 
Zosma 
ciszka 


paszport na timia Fran- 

lotrowskiego, wydan 

z gminy Szadek, gub. kaliskiej, 
1670—3—83 


zten kwit od paszportu na 
imię Apolonii Kalinowskiėj, 
wydany z fabryki I K 
skiego. 


Pozna- 
1889—3 —3 


Nowootworzona 


„Szwajcarska Mleczarnia 


przy ul. Spacerowej Ne 37 
wydaje gorące sniadania, 
obiady i kolacye, 919—3 


Dla mechaników-amatorów. 


Jost tanio do sprzedania warstnt 
mechaniczny: motor benzynowy 
:/,HP, tokarka uni wersalas $ ma 
trowa I różne narzędzia prawie 
nowe. Ul, Andrzeja 45. Kupie 
możną tanio byle zaraz. 91831 


„Piękny 
mająteczek 


do sprzedania z dużym sndem 
owocowym, położonym o 2 wior- 
sty od miasta gubernialnego I st. 
kolejowej. Szczegółowych intor- 
macyi udzieli od 2 do 8 C. Wi- 
stocki, Wólczańska 222 m. 34. 


Garnitur mebli 


Kredens, 12 krzeseł, stół samo- 
warnik, otomana dywanowa, bDi- 
blloteka, biurko, fotel, tremo, sza- 


, fy do ubrania, 2 łóżka, toaletka, 


szatki nočne, bielźnfarka, zagary, 
parawanik, lampy i różne droblaz= 
Szkolna 24 m. 8. 915—102 


Łódzkie Towarzystwo Entomoopów 


podaje do wiadomości pp członków oraz osób zaiutereso- 
wanych, iż w sobotę, dnia 2-50 kwietnia r. b, w sali przy 
księgarni „Pommer i S-ka“ (Piotrkowska X 71) odbędzie 
się ogólne zebranie czlonków, na które uprzejmie prosi 


Zarząd: 


ŚWIATLOŁECZN.C 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, wenery 
Krótka AG 4. 


Leczenie promtii sniami Roentgena, światłem F 


S. KANTORA 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 1 kwietnia 1910 r. 


270r 


czne i moczopłeiowe. 


insena i kwąrcowem 


(choroby skóry i wypadanie włosów) prądami wysoziego napięcia (śsierzba, 
hemoroidy). — Elektraliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż | 
wibracyiny I pneumatyczay podlug prof, Zabludowskiego (niemoc płojowa). — 
Koustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystosxopią (oświe'lanie organów 
moczopłciowych). — Eiektryczne świetina kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Centralina klinika. 


chorob zędóW I Jamy astiti 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej No 66, tel. 14-29. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba i5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu, 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
„dentyści. 536423 


, Godziny przyjęć: 


Wielki wybór 


Garnit. maryn. 
z wełn. szewlotu odrb. 10.— 
z najlepsz. kamgarnu 22.60 


Wiosenne palta 
z modnego materyału 16.60 


Palta letnie 
z wełn. szewiotu 13.50 
z najl. krajow mater. 22.50 
z angielsk. materyału 

na jedwabiu 36.— 


Spodnie 
z wełn. szewiotu 290 
z najlepsz. kamgarnu 6.50 


Kamizelki EM W, | 
z fantazyja. mater. 2.756 "E ak | 


Peleryny 


uczniowskie 
męskie 


= 
1.50 


Uczniow. garm: 
z trwałego sukna 430 


Schmechel i Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


Pozostałe 
z likwidacyi 
towary na modna letnie męskie 


ubramia i paita 


jako też na damskie kostyumy — sprzedaja j 
161— 


PO CENIE KOSZTU i 
ADOLF KON, ul. Piotrkowska Ne 80. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


, Choroby skórne; 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wsnerycznych oraz 
niemocy płciowej 


' DE St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 


* wibracyjnym. 


Badanie krwi przy syphiliele. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake, 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 wiecz RES 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7 
powrócił. 

wone- 
moczopřciswe. 
panowie vd g 
9—11 r i 5—8 po poł, panie 
4—5 po poł.; w niedziele Í święta 
8—12 r. 1463r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE, 
Ut. Potudniowa Aż 2, 
powrócił. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. i od 4—8 w.. 
panie od 5—8 po 


ryczne i 


poł. 1420—1— 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
zabij skórne, wener.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od8—1rauo i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele | 
święta tylko do 1 rano 746-1 


D: |. LIPSZYĆ 


choroby dzieci. 
Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Dr. med 


Alotsandar FABIAN 


ul. Rzgowska A% 3 (róg Gór 


nego Rynku). 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 
Do 10 rano I od 4—6'/, 2251r 


De Ignatiew 


Speocyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 


| ulica Konstantynowaka No 11 m. 5. 


Przyjmuje od 11—12 rano 1 od 
5—8 wiecz. codziennie, W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 

154r 


Dr. Birencweig 


SREDNIA ~N 3. 
Choroby skórne, wener. 
i moczop/iciowe. 

Od 11—1 r. iod 3—7 w. 268r 


Dr. mad. W. Kolzia 


ul. PIOTRKO WSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz. 9'/; — 10*/, r 
1 od 4—6pp. Sir 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


M T4 


Różne lokale 


z wszelkiemi wygodami od 1-g 
lipca do wynajęcia na ul. Eka- 
torynhurskiej M 20. Bliższa wia - 
damośc; Nowy Rynek 10, Schnei- 
dar, 898—3—3 


D'a. LEYBERG 


Krótka M 5. 
Choroby weneryczne; mo- 
czopłciowe i skórne. 1489r | 


i 
f 


Speoyalista chorób skórnych, | Lando dwuosobowe 


włosów, wenerycznych i dróg ; 
na gumach, małoużywane, mow 


moczowych | 
ani sklewskiej fabryki, cena 750 rb 
srzyimaję cousionnio toge RIS A | kosztowało 160) — do sprzedania 
poludnie 108. 1 9 wiaozgrem; | w Warszawie, ulica Wallców 15, 

| 


w nledeidie i święta od 9 se stangret Jan wskaże. 899 3-1 


Dla pań MALA 

Dr. B. Rejt, 

ulica Średnia A? 5. 
Daztór 


Eugenia Rerer - Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Fiotrkowzska IiŻi 

Przyjmuje od 9 do 11 rans | od 

3—5 D. p. 502*r 


H. Segałówna 
ikuozerka Falzerka 


Wschodnia 45, 


/ polepszyła swoje zdrowie 
F i zachowuje je przez używanie Ig 


G PISUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH | 
02A CAUVIN'A 


(PARY ZRC) 
© Do cabycia wc wszystkich j 
. większych optekach. 4 
są 2 w PARYZU Faubourg g 
a. Saint-Denis, 147 


490—10—6 


Zaginął waksel na rb. 30, 
wystawiony przez Franciszka Per- 
Stesiakowi 


lińskiego Józefowi 


875-3—% / Ostrzega się przed kupnam tako- 

| wego, giyż dee premie a las- 

. kawago zaalszcę prosi się zwrot 

Ból głowy i Migrene} | za nagrodą: Rokicie Stare, ul. 
natychminst USUWA ý | św. Teodora 101. 

a „ R L’ è s p 

Migreno-Nervosin 90 3-?} Antoni Stasiak 


Bezwarunkowo pewny i nie= 
szkodliwy roślinny srodek. ZĄ 
dać w aptekach i skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po ł0 k. szt. — Pudałko 
1.20 k. Główn. skl. Tow, Akc. 
L. Spiess i Syn 2761r100 


KREDENS 
dębowy 


prawie nowy jest do sprzedania 
ga 200 rubli. Wiadomość u stróża, 


Piotrkowska 135, 910—3—2 
PRACOWNIA 


aoRserów L. BrWIŃSKA 


(dawniej Wiśniewsk!ej) 
Egzystująca od lat IŻ=tu w Łodzi 
przeniesioną została zupełnie do Warszawy, Królewska Ne 5, 

FASON PARYSKI. 
Poleca się łaskawym względom Szanownych Pań. 


920—1 


Do jednej z większych tutejszych fabryk potrzebny jest 


[ŻYNIER-ZARZĄDZAJĄCY 


lub Technik 


obeznany z kotłami i maszynami parowemi, wszelkiemi ro- 
botami w warsztacie reparacyjnym, oraz czynnościami za- 


rządzającego. > 
Oferty składać pod „Inżynier-Zarządzający* w admi- 
uistracyi . Rozwoju“. 803—1 


W dniu wczorajszym, przechodząc z ulicy Przejazd — 
Mikołajewską do Ewangeliekiej 


zgubiono 2 klucze 


od kasy — na łańcuszku. 


Proszę odnieść do administracyi „Rozwoju* za nagrodą. 
a” 


Zarząd Tow, Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


podaje do wiadomości, ża z powodu nie złożenia w swoim czasie 
odpowiedniej ilości akcyj, 


f3-te Zwyczajne Ogólne Zaromadzenie Aktyonaryugzów, 


naznaczone na dzień 23 marca (5 kwietnia) r. b, odbyć się nie mogło, 
przeto termin powtórnego Ogólnego Zgromadzenia naznacza się na 
d. 6/19 kwietnia r. b, w sall Grand Hotelu, o godzinie 4 ej po pol, 
które będzie prawomocne bez względu na ilość zł 'żongch akeyi 

Pp. akcyonarynsze, pragnący przyjąć udział w tem zeroma- 
dzeniu, winni złożyć w biurze Zarządu w Łodzi, przy al Trumwajo- 
wej M 6, nie później, jak do dnia 30 marca (12 kwietnia), akcye 
lub kwity depozytowe dla otrzymania biletów wejścia 

Przedmiotem obrad będzie: 1) rozpatrzenie I zatwierdzenie 
sprawozdania | bilansu za rok 1909; 2) podział zysków za rok 1909; 
3) zatwierdzenia budżetu na rók 1910; 4) wybór 2 członków Rady 
Zarządzające, i 1 kandydata na miejsce ustępujących; 5) wybór 
członków Komisyi Rewizyjnej. 923—1 


Wydawca W. Cząjewski. 


